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Milionowe nadużycia we Lwowie
na szkodę skarbu kolejowego.

Aresztowanie wysokiego dygnitarza w dyrekcji kolejowej, po 
chodzącego z Wilna, jego pomocników i dostawcy Leitera.

Nicejską najdelikatniejsi oliwę do sałat poleca Firma .Zakopani Hloof t Stachowie* lwót*.\ Akidemtfcia 24 —  Ssplthy 25

M E ł . MOŚCICKI W  SPALĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a  rwan a , 5, m a ja . .fas). P re^ y d e p t 
1-tzpliujj M a t iu d S  w y e c W ł  d z iś  n a n lo -  
d.zifilivi<»odp.opz\“nf,fe do Spały. pbwgft 
logo  n a zn a czo n y  >st aa w to rek .

MARSZ. PIŁSUDSKI W ^ZDROW IĄŁ.
5 . ' m ija ,: P .V

..liyprps P or."  afenb:*;, ź c • Marsz-:. P ił­
sudski, który p rze b y c i ostatnio okres 
rJikoirrcalescencjr, powrócił aupełnie do 
/di^wi#. P. Marszalek przyjmuje już 
referaty w > fotagnych sprawach pad- 
. tworonjch: i podpi-iiije przedkładane
triu aktu.' . . .  ,

LWOWSCY SPORTOWCY U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa* 5. maju. (ps). Przyma- 
szerowah t.u dziś po fdedmiodmowpm 
marszu, cztoiikdwie hrowfkiego klubu 
.,Czarn:i“ : Tadeusz SuopeY Kaajmieiz 
OŁriałinajj i Władysław FieleUd. 'Spor­
towcy otóżyłi w  Belwederze 1 Marsrz 
Pifc udsŁienTu kasetkę z ziemni, zbiera- 
jUi podczas postoju w  marszu'. Imię- 
niem Marsz. Piłsudskiego przyjął ich 
pułk. Rych-trr.

 O-—

MIN. ZALESKI OBEJMUJE URZĘDO­
WANIE.

Warszawa. 5. maja. •Te.l. G. !\). 
m n . Z a l e s k i  który, p rz e d  k ilk u  d n ia m i 
za s ła b ł r ią  za p a len ie  op łu cn e j, p ow ra - 
• •a s zyb k o  do z d ro w ia  i o b e jm ie  u rz ę ­
d o w a n ie . w  sw o im  resp is ije  w  p rzy -  
Mdvni tygodn iu .

O P Z N A C Z E M G  ORDEREM  „P O L O M  A 

r tE S T lT C T V .
(T ele fonem  otl naszego koresponden ta ) 

W arszaw a  5. maju. (pśp) W  dniach 
n ajb liższych  zo fan ie ogłoszona lis ia  od 
zn'gezonveh z okazjiL.świętii \3; M aja. N a j­
wyższo odznaczenie, I. j. K om an dorjy trf*  
(iw S zd ii o trzym a b. M in ister Rom ictw a 

Raczyński. Opróhz le g o  odznaczenia o- 

trzym a s ze re g  osób w ojskow ych . Pośród  
lite ra tów  zostanie odznaczony ..Fuljusz 

Kaden-Band rowski.

MŁODOC IA N E  CMATOHKf KINA.
(Do ar t yku łu  na sir. 6 ) .

Ordynat Bisptag uwolniony.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

maju (p s ) Dziś przestępstwa. PoW arszawa. 5 
zakończy! « ię  proces Bispinga. Od
samego rana sala sądu była prze­
pełniona tłumami publiczności. 0 -  
skarżony w ygiosil obszern i przemo 
w ien ie* w którem oświadczył, żc 
nie fpoprdnU inkrvm inuwanego inu

przemówieniu 
Bispinga sąd udał się na narado, 
poczerń przewodniczący ogłosił w y ­
rok uniewinniający Bispinga od 
zarzutu morderstwa śp. księcia 
Druekicgo - Lubeckiego oraz od 
zarzutu fałszowania weksli.

A W M IA N A  W IĘŹN IÓ W  NA MOŚCIE  

G R ANICZNYM .
W iln o  ó. m aja. jTel. G. P.) Dziś. dnia. 

5. hm. o godz. 14 mu się odbyć na gra ­
n icy po lsko-litew sk ie j na m oście na rzo- 

-(•'e M ereezanka w ym ian a1; w ięźn iów  p o li­
tycznych pom iędzy Polską i L itw ą.

U. M IN ISTE R  W O JN Y  W Y D A N Y  

SAD O W I.
Ryga ak m aja. (Tel. G. P.k * Sejm  po 

stanow i! jednogłośn ie  w ydać w ładzom  są­
dow ym  h. m inistra w o jn y  drput. Gnid 
manisa. oskarżonego o nadużycia pap ie­

ram i wartościow em u

W

4 i

tó/30. i 10 20. HP.
oraz narzędzia molokulhiry, tj. płu­

gi, brony, ku llyw alory 
dostarcza ze swych składów na do­

godnych warunkach regulacji

p i l i l i  i k z i i  ii.

LR* M m  Miii 1. 11.

c h l e b  MERKURY ZMljMlI
itigieEiiłii
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nowi! zamach
POLSKA NIE BĘDZIE MOGŁA DŁUŻEJ TOLEROWAĆ NA SWEM TERYTORIUM ZAŁATW IAN IA  PORACHUNKÓW

Z PRZEDSTAWICIELAMI SĄSIEDNIEGO PAŃSTWA.

1/wsfW, 6 . maja.
Strzały, oddane oucgdaj przez szy­

bę samochodu „Marced-es", byty po 
tragicznym afecie Kow;eMy jedynie dro­
bną —• bo na szczęścię chybioną —  
próbą demonstracji. Zbyteeznem było­
by przewidywać, jakie echa wywołały­
by te same stezały, gdyfoy były celno. 
Chodzi o pobudki czynu.

Są one polityczne. Pod tym wzglę­
dem zeznaniom zamachowca należy 
wierzyć, bo nastroje emigracji rosyj­
skiej, z której c,ń się rekrutuje, są nie- 
wątpfiwa. Niema chyba wśród młodzie­
ży emigracyjnej człowieka, któryby na 
karb terroru bolszewickiego nio kładł 
utraty kogoś z rodziny. Czasem —  jak 
w  tym wypadku —  nawet całej ro­
dziny.

Zapatrywania .emigracji rosyjskiej 
—  i to nietyłko w Polsce — są-zgodne 
w be&btrzetnsi u4M iw »d  wdSjStki©- 
0®, co uetaewetoa. A wynika to uczu­
cie nietyłko z rohudek osobistych, me- 
fyliko z faktu, że bolszewtem zabrał 
tym ludziom wszystko i zamknął po­
wrót do ojczyzny. Ciarpaą oni tówumsź 
nafto Rosjanie.

Z zupełnie nieznacznymi wyjątka­
mi pozostali cro&fancl rosyjscy1 są 
wystawcami doktryny o „niepcdz&P1 - 
aej Ro*ji“ . Nawet .najbardziej na lewo 
posunięcie demokraci, nawet twórcy 
marcowej rewolucji stoją twardo przy 
idei jedności hntjysrjurn. Odczyty i pu­
blikacje Kierrńsk:pgo są n. ,p. zwalcza­
ne prze® urasę ukraińską 'Za stałe, kon­
sekwentne negowanm państwowości 
ukraińskiej. „Ustępstwu1*, czynione — 
teoretycznie Ouzywiścfe —  przez emi­
grantów rosyjskich. n it sięgają nigdy 
nawet tych formalnych granic jakie 
iennblikt>in związków y® wytyczyli 
touisewicy,

I  oto ci emigranci muszą być bier­
nymi świadkami procesu., określanego 
ł ‘rzez nfch jako „parcelacja Ros‘i “ . W i­
dzą, jak powstają owe „republiki" tur- 
ke.staińskie, białoruskie, ukraińskie, 
mołdawskie, jak-,.z żywego ciała Ro­
sji" kraje sio dla celów propagandy re­
wolucyjnej .organizmy często sztuczne, 

, nie w.jednem groźne. Bo emigranci 
wierząc, że powrócą kiedyś, rozumieją 
k u m ie m  trudności, na , kne na,potka 
likwidacja nie tyle tych „"opubljk", ale 
przedewszyatkiem nacjonalizmów, któ­
re dźwigają się i  kiżepną niekiedy 
wbrew wcli komunistów, ale zawsze 
w  następistwio ich ,,samobójczych eks­
perymentów".

Te i wiele innych przyczyn zdu- 
było bolszewikom miano „zdrajców 
Rosji". Akty terroru mają być prote­
stem, a zarazem ^galwanizowaniem 
emigracji, przypomnieniem jej, że po­

nad okrutną rzeczywistością istnieje i 
trwa idea restauracji.

Dotąd byłoby 'wszystko w porządku. 
Porachunki między dziedzicami obecnej 
Rosji a wydziedziczonymi są bez­
względnie uzasadnione, niektóre ich e- 
pizody mogą bu-daić nawet współczu­
cie. Ale cala wyTązismiałość kończy 
się z chwilą, gdy w  za tar "i i vendolty 
wciąga się stronę trzecią.

Emigracja rosyjska znalazła w  Pol­
sce przytułek. Znalazła go pomimo te­
go, że wspomnienia wspólnych dzie­
jów jak najmniej sprzyjają aktów! go­
ścinności . Rzuciliśmy1 . na to- zasło­
nę, jednak kategorycznie żądamy lo­
jalności w korzystaniu z prawa a"yłu.

Żaden gospodarz nie jest obowiąza­

ny do tolerowania, gości, którzy zakłó­
cają mu spokój, którzy go kompromi­
tują i narażają na przykrości. I my nie 
a ierpieiny tego, aby gościnności naszej 
nadużywano do spraw, które nam jako 
państwu szkodzą.

Dlatego w  oceni o zamachu- na 
członka handlowej misji <sow-jockiej nie 
wolno aia nam kierować pobłażliwo­
ścią. Prawo musi wypowiedzieć się bez 
cienia sentymentalizmu, a nawet o- 
sirzej, niż w  wypadkach, pozbawio­
nych ideowego podkładu.

Prawo bowiem winno uwzględniać 
zamiar i skutki. Tutaj zaś i zamiar i 
śkutejc i iżąco przeciwstawiają się inte­
resowi publicznemu.

—-  -  o--------

APOLLO
PŚlASI N w najiflpszjm, P l- D UTriMfl ILIL . swimm KOLĈIST/

Nadp.ogram rtC  &L AMAhUL- CH ; (i ontedz ałku
w Wars w o  isuiż, w zne.

n zamień na nu tiara.
R E W IZJ E  W Ś R Ó D  E M IG R AN TÓ W  ROSYJSKICH W  W A R S ZA W IE , 

(leietonem  od naszego loreapoau  m a .1

W arszaw a 5. maja. (ps.J Sprawca 
piątkowego zamachu na radcę sowjec 

kiego poselstwa handlowego, Lizarowa, 
W ojciechowski, spędził noc z piąlkn na 

sobotę*,w areszcie policji politycznej w  ra 

tuszu warszawskim. Dziś rano w  biurze 
policji politycznej badana była matka 

Wojciechowskiego, która oświadczyła, że 

syn pozostawał pod wrażeniem tragicz­

nych przeżyć I tragecijl rodzinnych. Ućfa- 
ia  go za człowieka duchowo nic zrówno­
ważonego. W  związku z zamachem o- 
picczęłowano lokal rosyjskiej urganizn. 
cji emigracyjnej przy Hl. Marszałkow­
skiej, do którego po zamachu schronił 
się sprawca. Oprócz tego dokonano sze­
regu rew izji n emigrantów rosyjskich.

is. Ml łeinak m i s:e a urn.
ZA PO W IA D A , ŻE  W KRÓTCE ZD R AD ZI SWOJE

(Telefonem od naszego, korespóndenta.1
P L A N Y .

Londyn, 5 maja. (Te ł. G. P .) 
Książę Kdrol rumuński oświadczył 
ostatnio, że w  najbliższym  czasie 
zdradzi swe plany. Z  kół zbliżo­
nych do jego otoczenia informują, 
że przyjaciółka b. rumuńskiego na 
stępcy tronu p. Lupeseu gotowa

jt-sł uczynić Wszystko, aby Karolo­
w i ułatwić objęcie tronu, od które­
go odsunięto go drogą najrozm ait­
szych intryg dlatego, że próbował 
przeprowadzić istotną demokraty­
zację Rumunp.

mm miarnia a  lim
w Am yce.

T Y M  R AZEM  OBESZŁO  SIĘ  

Now y Jork 5. maja. (Tel. G. P.) W  

miejscowości Grcuville (stan Połudn. Ca- 
roiina) pękła olbrzymia tama. zamykają­
ca dolinę riek i Saluda. Masy wód zato­
piły dolinę, niszcząc wszystko m.nj i no- 
wozbudowaną elektrownię Szkody bar-

B E Z  O FIAR  LU D ZK IC H .

dzo znaczne. Ofiar w  ludziach niema, 
gdyż mieszkańcy w czas uprzedzeni schro 

nil] się w bezpieczne miejsce. Istnieje o- 
bawa, że pod naporem wezbranych wód 
pękną również tamy, znajduj ącć się w  

dolnym biega rreki.

ZAGRANICZriz. BAN.-. ZAKŁADAJĄ 
F IU E  W  POLSCE.

Warszawa, j$  maja. (Tell. G P.)..
W ciągu-•. dni, oslatnicn* przybyło do 
Warszawy kilku przedstawicieli powa­
żnych banków zagranicznych. Przy­
jazd ten m a  na celu przeprowadzanie 
badań oo do możliwości założenia »d- 
nzirlćw reprezentowanych przez nieb 
banków na terenia Rzpiitej. Wśród 
przybyłych znajdują się równieę-.-repre- 
acntanci, jcdncgS z największych ban­
ków niemieckich.- Badania przeprowa­
dzane przez przedstawicieli banków 
zagranicznych odbywają, się za wiedzą 
i aprobatą czynników miarodajnych.

GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW.
Warszawa. 5. maja. (Ted. G. IM. 

Od dnia dzisiejszego na zasadzie roz­
porządzania Prezydenta Rzplitej rangą 
być otwarte w  'dmie pjvszednie do tj. 
7, a w  soboty i dni przedświątecznie 
da g. 8: jatki z mięsem, wędlinami i 
sklepy spożywcze, z  wyjątkiem zajmn- 
jącycL się wyiąemie lun peseważsi 
sprzedażą napo ów alkoholowych. Za­
kłady fryzjerskie i kaiotechnic" ne o- 
twarte będą w dni jwwszudnie do g. 7. 
w soboty i dni przedświąteczne do g. 9. 
wiicz

- - — r  —
O W Y D A N IE  P O S Ł Ó W  B iALO R USK ICH . 
(Telefonem od naszego koresponoenta.)

W arszaw a 5. maja. (pr.) W  związku  

z uwięzieniem posłów  komunistycznych 
na procesie białoruskiej Hrornady w  W  li­
nie przewidywane jest wystąpienie pro- 
ldiratoia do Sejmowej komisji regularni, 
nowej o w^ danie tych posłów. K om isja  

regulam inowa załatwi również prawdo­
podobnie przed pierwszem plenarncm  
posiedzeniem Sejmu sprawę wydania po­
słów L w a  Baczyńskiego i Sochackiego, 
oskarżonych jeszcze dawniej o zdradę 
słana.

„P O D Z IĘ K O W A N IE  STAREJ A U S T R II*  

P IĘŚC IĄ  W  G ŁO W Ę .
W iedeń 5. maja. (Tel. G. P) Odbyła się 

tu rozprawa przeciwko redaktorowi „Dic 

neuc W e lt" za artyknł przeciwko b. min, 
hr. Czerninówi. Artykuł zarzucał Czerni­
li owi nieczyste interesy pieniężne. Po u- 
wolnieniu redaktora, pewien osobnik, 
jak  się później okazało b. oficer arm ji 
anstrjackicj zbliżył się do jego adwo­
kata, dra Piaszketa i uderzył go pięS- 
cią w głowę mówiąc: „Oto podziękowanie 

starej Anstrji."
  O--------

A N G IE LS K I L O T  N A D  A T I ANTYKIEM .
Londyn 5. maja. (Tel. G. P.) Lotnik 

angielski kap. Curtney ukończył przygo­
towania do nowego lotu nad Atlantykiem  
ze wschodu na zachód. Curtney odbywa  
obecnie loty p róbne na hvdropianie o 
dwócn silnikach łącznej mocy i.000 IIP. 
Lotnik zabierze ze sobą urządzenie ra- 
djotelegraficzne. Lotu zamierza dokonać 

jeszcze w  bieżącym miesiąca.

J u ż  n a d e s z ł y

Ostatnie No v/oścś
na

WiOSNĘUATO
DO F I R M Y

Antoni Uwiera
M n, i:;sa micpj i  io.
Do Filji v; Ta nooółu, Droho­
byczu, Stryju, Tarnow ie również.
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m m  otwartej
chińsko-japońskiej.

SYTUACJA W  GHIh /GH ZACZYNA BYĆ GROŹNA
Iłonayn , 5 racja. (Tel. G. V ).  Ze  

źródeł japońskich donoszą, Ze podczas 
w a lk  w T si Nam Fm zginęło  100 o by w a ­
teli japońskich, Straty m aterialne Ja­
pończyków  są  znaczne. W ła d z e  w o j­
skowe w  Tokio  i'ar?.ądziły d'ls*»t wy­
syłko w oisk  iau oń sk jih  do Tsi Nam Fn 

Tokio 5. maja. (Tel. G. P.) Minister 

wojny potwierdza, żc chińskie wojska po­
łudniowe rozbroiły oddziały japońskie o- 
koło Tsi Nan Fu. W o jska musiały się 

poddać z nowodu braku amunicji. Ko- 
mendŁUl i ozhro jonych oddziałów japoń­
skich popełnił „haMKirt11.

ó nghaj 5. maja. (Tel. G. P.) Znisz­
czenie radjostacji japońskiej w  Tsi Nan  
Fu budzi żywe zaniepokojenie tembar- 
dziej, że wiadomości z innych źródeł rów ­
nież nie dochodzą. Stacja zamilkła od 
wczoraj popołudnia.

Szanghaj, 5. maja. (Tc*l. G. P.). 0- 
mn-wiając starcia wojsk ia.pońsMch i 
południowo-chińskn.h w Tsi Nan Eu, 
'czynnScft urzędowe stwierdzają, że 
Czang Kai Szuk p .poriąttea olbrzymią 
przewagą liczebną i chciał zepchnąć 
Japończyków do morza, spoam  r |i» 
się pozyskać miano oewobrdzńcicla 
Chin. Wa!ki Tsi Nan l'u !,.<czą się da­
lej. Wojska prludniowc grabią syste­
matycznie wszystka/ nacgół. Wezeilde 
próby pO] osamirnia wydają się niemo­
żliwe. Posiłki japońskie z Tietn Tsińu 
nie mogą się przedostać do Tsi Nan Eu. 
wobec lego, że most kolejowy na rzece 
Żółtej (Został wysadzany w -powietrze.

ZA N IE PO K O JE N IE  A M ŁR YK i. 
Waszyngton 5. maja. (Tel. G. P.) Na  

konferencji prasowej Kellog wyraził się 
pesymistycznie o zajściach w prowincji 
Szantungu Oświadczył on, źe położenie w  
Tsi Nan Fu jest niepokojące. Amerykań­
skie władze konsularne otrzymały rozkaz 
przyspieszenia odjazdu Am erykanów.

W Z B U ftZ E N IE  W  JAPONJI.
Tokio 5. maja- (Tel. G. P.) W  Japonji 

panuje wobec wypadków w  Tsi Nan Fu  

olbrzymie wzburzenie. Co godzinę dziem  
niki wydają nadzwyczajne dodatki. N a .

P VN1KA W  SALI KONCERTOWEJ
Warmsawa, 5. maja. (Tel. G .PO 

Podczas Feslivalu Szopenowskiego w 
wielkiej saii Filhanriionji warszawskiej 
wybuchła wczoraj panika, wywołana 
dzwonkami alarmowymi i wystrzałem, 
jaki rozległ się w gmachu Filharmonii 
Grający mistrz Siwiński nie przerwał 
koncertu. Panikę udało się opanować 
gdy okazało się, że niepokojące odgłosy 
puchodziły z sąsiadujące' z salą Fil- 
harmonji scenki Teatru Maleso, gdzie 
wystawiano scnracyjną sztrke „Pociąg 
widmo".

£  Tfrestone

KRÓLOWA
OPON

strój obecny można poiuwntć z nastro­
jem w r. 1914.

Pekin, 5. maja. (Tel. G. P.) Według 
wiadomości z Tsi Nan Fu połinesuie na 
miejsca jesi poważne. Los cudzoziem­
ców jest nieznany. Kilka kobiet japoń­
skich zostało zamordowanych przez 
żołnierzy wojsk południowych. Strze­

lanina trwała przez cały dzień wczo­
rajszy.

Tokio, 5. maja. (Tel. G. P.) Prezy­
dent ministrów Tatwika oświadczył o- 
ficjahiie, że rząd japoński jtosłan«wit 
zerwać sluadnki z rządom nankmskim 
i odwułać japońskiego konsola generał 
nego.

BI

P iif t im  t M i  lianulialia
DLA P. PREZYDENTA RZFLTEJ 

Warszawa, 5 maja. (Tel. G. P.) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­
mał depeszę tej treści: „Przekraczając 
granice Polski, królowa i ja ponawiam 
najserdeczniejsze podziyku wania w y u  
żając uczucia przyjaźni, które żywimy 
dla W . Ekscelencji i Narodu Polskiego 
i składamy najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia osobistego dla Waszej Eksce­
lencji, postępu i pokoju dla Jago Kraju, 
Podpisany: Aman-Ułlah.“

W odpowiedzi Pan Prezydent prze­
stał depesze następującej treści a,T.Dsaę-

I  otA R O D U  P O L S K IE G u .

kując J. Kr. Mości za sLwa, które mnie 
głęboko wzruszyły, cSfcę go zapewnić, 
że pobyt Jego Kr. Mości w Polsce zo­
stał żywem wspomnieniem w sercach 
polskich, które łączą się ze mną śląc 

■życzenia szczęścia osobistego Waszej 
Kr. Mości i Jaj Kr. Mości dostojnej ro­
dzinie, oraz pomyślnego rozwoju dla. 
całego rycerstwa narodu aigańskiugo. 
Podpisany: Ignacy Mościcki.“

Pozatem nadeszła depesza z po­
dziękowaniem od ministra spraw Mgr. 
Afganistanu.

19 i 21 maja

i

o d L ą  J ? V  s i ę  c i i q i i ' e H i e

1 ej KLASY
są do ńabycia  w  najw iększym

i najszczęśliwszym Kantorzó

l iLÓWNA
WYGRANA

Polsk ie ! P ań stw ow e j Lcterji ^ ia so w e j

LOSY
,.(JADZ EJA«, Lwów Sylstuska 6.

7 0 0 .0 0 0  złotych!
Ponadto wir grrr-=r

po Zt. 400.000, 300.000, 100.000, 80.000, 75.000, 
/0.000. 50.000, 10.000, 35.000 25.000 20.000, 15.000. 

1 0 .0 0 0  i t  d  • t. d .

2;?r"n,cr ”“ 24 m Ijonów z'otycBrI
g r  CC DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!
Loterja P atstw ow a prz jnosi t y s i ą c o m  lu d z i  rokroczn e begactwo

i dobrobyt.
Polecamy z m awiać już te-az, albowiem  w  popwbdu ej Lo erji mo­

gliśm y ty ko wczesne zamówień a  w , konać.

N a  zamówieniu wysyłam y natychmia -t losy oryginalne, załączając plan  
gry i nasz b aut; et P.K.O. na Lezpla ną przesyłkę aal jzytoścl.

Ceny lo sów : 1/4 losu zł 10-— ; 1/2 losu zł. 20'— ; 1/1 los zł. 40 —

W tem miejscu wyciąć i wyjełuione przesłać 
nam w liście._______

K A R T A  2 A ..5 0 *  tTiEN. Po.
Db „N A D Z In J l"; Lwów, dyknu U  L 6 

Nmi jszem z mawiam do Lj Klasy. Państw 
Lolorjl Klasowej

. . I . . losów całybb po 2b 40'—y 

. . . . .  losów połówek „ zŁ 201—,
. . t . . losów ćwia.ńolł ń aśt. 10-—t 7. 

NaleźytoŚć ZŁ . . . . . .  Uiszczę po otrzy­
mania losów blankietem P- K* 0. przez ikit 
do łoSów dołączonym.
Imię 1 nazwisko   i .  i > i . •
DoEładny udros.  ....................  '

Pizy dol_„'lu. ,>ćciacł żołądkowych,
'Zgadze, braku npetyitu. obstnukcji, złem 
samopoczuciu, drżeniu kończyn, osłabię-' 
niu paimięoi; szklanka naturalnej wody 
gorzkiej ,,Franqilszka (L®efa“, dzieła (szyb­
ko i ożywczo ma osłabione wawienie u 
osób v  kaJżeym wieku i u ku/żdej płci. 
Sprawozda®®. lekarskie z krajów pod- 
zwrotaikawych chwalą wodę „Fi^cijzła. 
Józefa", jako oanmy środek domowr prze­
ciwko cze.nw.unoe jak •ówtnież przeciw Clio 
robom żołądka nwa<.ępująicyim na skutek 
MjWRIjt Żądać w luptdkach i dróg 1707

AMNESTIA D L * V iĘŹNIÓW  POLI- 
TYCZNYCa,

■'Warszawa. 5. maja. (Tel. G. P.). 
Dowiadujemy się, że na najWiżazean 
posiedzeniu Rady Ministrów roajjii.Ly- 
wuna m a być spra-***} d a i^ w a m a  kar 
w ięźniom  poUtye»nym . Jak wiadomo, 
sae-reg sLTOnauctw lewicowych zigłosiflo 
wmioseł o amnestię Rząd zajmie ęta- 

j nowiskoW tój sprawie.
j ------o— -

POSEŁ KOMUNISTA W  OBRuNiE 
BANDYTÓW.

Sosnowiec, 5. maja. (Tel. G. PT,; 
Pow ł komunistyczny z Zagłębia G^y 
wron zamieszkuje lokal nad posdcsruin- 
k:«m po]icy-jnąrm w Grodźcu. Gdy pray- 
prowadzono na posterunek ten. 2 awan­
turników braci Lrozdów, zjawił się po- 
s°ł Gawron i siafiąt w  oIwonie dralbów. 
Dopiero po dhrższyc.h perta-,aktaic,jac,b 
zdołano M  mpokoić i zrobiono donie­
sienie do prokuratury o przeszkadzanie 
wiadzy w urzędowaniu. N

 - o -----
PBAGA SUW JFGKA.

M oskwa 5. maja. (Tel. G. P.) Rosja so- 
wjccka obchodzi dziś Dzień Swięla prasy. 
W  związku z tem oficjalna agencja TA.SjS 
podaje następujące dano: W  Rosji istnie­
je obecnie 556 dzienników o nakładzie 

około 8 m iljonów egzemplarzy, oraz 1.921 

perjodyków o nakładzie 8 i pół miijona 
egzemplarzy.

OMSK P O D  W O D Ą .
Moskwa 5. maja. TASS. donosi, żc w y ­

lew' Irtysza zatopił *naezną część miasta 

Omska. Ludność została zmobilizowana 
dla walki z powodzią. Od 30 lat nie pa­
miętają tu tak silnego wylewu.

DALEKOIDĄCE PLANY KUHNA.
TTipaeń, 5. maja. (Tel. G. P.). Tu­

tejszo dzienniki informują, żc istnieją 
dane na to, że calem pubytu Beli 
Ktthna w  Wiedniu było m. i. zorgani­
zowanie ruchu koiminislycznego na. 
Bałkanach. W  pianach Kufuna leżało 
m. i. stworzenie sow je rk i ij repubbki 
maced-uńsknSj,

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL STARK
LW Ó W , PL.M AftJACK ! H i

Pamiętajcie
deklaracjach

DLA KOMITETU 1C LEGIA 19. P. P. 
,.0. L.“ —  DO BANKU GOSPODAR- 
3TWĄ KRAJOWEGO, EAGHUNEJ. 

NR. 2Mb,



Wiosenne zawody konne 0. k. s. M.
o d b ą d ą  w  niediieSą dn ia  6  g o  m a ja  b. r . © g o d i  1 5 -te j na torz© O d ^ ^ h ^ w  K o n n e g o  S» M . l a l  

w  ra sie  n ie p o g o d y  w  k ry te j u je żd ż a ln i p rz y  ul. C e tn & ro w s k ie ] 17.
-----------------------------  C e n y  m ie js c  od 1*3 Z ip . .........

1000 ZŁ, ZA ZN A LE Z1 E M E  B ALO N U .
W arszaw a 5. maja. (Tel. G. P.) Silny 

w ia tr zerw ał lino batonu należącego do 
instytutu Meteorologicznego, a dokonu­

jącego  w łaśnie pom iarów  i spostrzeżeń 
p rzy  pom ocy aparatu saniopiszącego i u- 

iiiósł baion w  przestworza, instytu t w y ­
znaczył t .000 zf. nagrody za odna lezien ie 
balonu.

TRĘDOWATA Z SOSNOWCA WYJE- 
DSIE DO RYGI.

Waiaaawa, 5. maja. (Tel. Cf. P.j 
Przebywająca w . szpitalu św. Łazarza 
mieszkanka Sosnowca Prakseda Kub 
kowa. dofcnięta trądem, będzioiw tyoli 
dniach wywieziona do leprosoriutn, 
specjalnego zakładu dla .trędowatych w 
Rydze\ Szereg badań, 'przeprowadzo­
nych z nadzwyczajną skrupulatnością 
przez lekarzy warszawskich, ustalił w 
sposób niewątpliwy, iż cierpienie Kul­
kowej jest trądem, chorobą niealecsal- 
ną, wymagającą odosobnienia chorych. 
Ku temu właśnie służy tept^yiorium 
reskie.

NOWI EMIGRANCI Z LITWY.
Wilno, 5. maja. (Tek G. P.)_. ,,Dzzen- 

nrk Wileński" donosi, iż w  d. 4 . bm. 
przybyli z Kowna przez Łotwę nowi 
emigranci litewscy w liczbie około 20 
osób. Są to socjalni demokraci litew­
scy, którzy uciekli przed terrorem Wal- 
demarasa. Ostatnio przebywali oni na 
Łotwie, obecnie zaś przybyli i do Polski 
ze wzglądu na lepsze warunki znale­
zienia pracy.

LITEWSKIE ATAKI NA NUNCJUSZA 
MARMAGG1EGO,

Wilno, 5. maja. (Tel. G. P ) .  Prasa 
litewska donosi, żo Nuncjusz Apostoł- 
akt w Warszawie nie przyjął delegata 
tymcz. Komitetu litewskiego w Wilnie,
który zawiózł mu memoriał z zarzuta­
mi przeciwko metropolicie Jałhrzykow- 
skiemiu. Delegat złożył memoriał na 
rąjce sekretarza nuncjatury. Pisma li­
tewskie w  Wilnie pomawiają nuncju­
sza o stronniczość na rzecz Polski i nie 
szczędzą, zjadliwych uwag o Watyka­
nie.

ODWOŁANIE NUNCJUSZA Z KO­
WNA.

Gdańsk, 5. maja. (Tel. G. P.). Z 
Kowna donoszą: Dotychczasowy nun­
cjusz papieski w Koronie msr. Paidetti! 
został odwołany. Jego następcą zamia­
nowany został msr. Bartolami.

WYROK W  PROCESIE „CZARNEJ 
REICHSWEHRY“.

Berlin, 5. maja. (Tel. G. P.) W sen­
sacyjnym procesie szczecińskim o mor 
werstwa kapturowe „Czarnej Reichs- 
wehry“ , zapadł dziś wyrok. Główny o- 
skarżony b. porucznik Iiaines skazany 
zastał za zabójstwo na 15 lat, b. feld- 
webol Otte na 4 lata, a Groobe] na 3 
lata ciężkiego więzienfia. Pięciu o- 
skarżonych uwolniono.

KATASTROFA SAMOLOTU 
JAPOŃSKIEGO.

Tokio, 5. maja. (Teł. G. P.). Wielki 
iHiinoloS pasażerski spadł w d. 4, bm. 
pod Tokio ze znacznej wysokości. Apa­
rat uległ zupełnemu zniszczeniu. 8 in­
żynierów, którzy znajdowali sią w sa­
molocie, zostało zabitych,

F. Borkowski mianuwany
wojewodą poznańskim.

REMISZEWSKI WOJEWODĄ LWOWSKIM?
Warszawa, 5. maja. (Tel. G. P.) 

„Monitor Polski" donosi, że Pan Prezy­
dent Rzpltej postanowieniem z dnia 
30. kwietnia br. zamianował wojewodę 
lwowskiego Piotra Dunin B orkow sk ie ­
go wojewodą poznańskim, zwalniając 
jednocześnie woj. Adolfa Bńdńśkiego na

własną prośbę ze służby państwowej.
Wiaiszawa, 5. maja. Ciel. G. P.1 

Wyłoniły się tutaj pogłoski, że następ­
cą p. Borkowskiego na stanowisku wo­
jewody lwowskiego ma zostać woje­
woda lubelski Remiszewski.

IjrN  ita młsiiiEh t m n  Dr.
SZEŚCIU GŁÓWNYCH OSKARŻONYCH SKAZANO

MIESIĘCY WIĘZIENIA.
NJ KARY OD 5 DO 10

Lwów, 6 . maja.
(—■; Jak już wczoraj donieśliśmy, 

rozprawa przeciwko 15-tu młodocia­
nym ufcr. •sabołażysUwn. wskutek opusz­
czenia przez 'pomyłkę dwu pytań 
głównych przedłużyła się o .jeden dzień, 
gdyż trybunał unieważnił werdyt *Q- 
(Mów przysięgłych, ogłoszony w  pią­
tek i wczoraj po uzupełnieniu tych /py­
tań sędziowie przysięgli po raz wtóry 
wydali werdykt. Wszystkie pytania ca 
do zdrady głównej sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli, a potwierdzili jedynie py­
tania w sprawie sabotaży, odnośnie do 
sześciu oskarżonych. Na podstawie 
lego werdyktu trybunał wydał wyrok

zasądzający Michała Baźańskiego i Ro 
mana Gienyka na dziesięć miesięcy 
więzienia, Eugeniusza Pika na sześć 
mieś, Jarosława Balickiego, Sylwestra 
Baczyńskiego i Iwana Gosinka na pięć 
mieś. ciężkiego więzienia z wliczeniem 
aresztu Śledczego.

Ponieważ .zasądzeni .odsiedzieli już 
ośm miesięcy w  więaieniu śledezem, 
przeto tylko dwaj pierwsi pozostali .ce­
lem odsiedzenia jeszcze po dwa mie­
sięcy. Zasądzeni wyrok przyjęli, nato­
miast prokur atu. zgłosił odwołanie z po 
wodn niskiego wymiarn kary co do Go 
duka, Balickiego i Baczyńskiego.

luzie i®  sonet n t n i a ?
N ow y Jork, w  maju.

( + )  Człowiek, który niedawno 
odkrył — jak  się w yraża —  „pępek 
wszechświata*1, nazywa się dr. H ar- 
loro Shapley i cieszy się w  am ery­
kańskim uczonym świecie wybiLnem 
znaczeniem. Źe istnieje centrum 
Kosmosu, podobnie jak koło czy ku­
ła m a swą oś, dokoła której się o- 
braca, o tern w iedzieli już starożyt­
ni, którzy jednak w  ludzkiej zarozu­
miałości kazali (być właśnie naszej 
ziem i owym  ośrodkiem wszechświa­
ta i niemało oburzali się na uczone­
go Anasyjnericjsa, gdy ten w y pow ie­
dział śmiałe twierdzenie, że słońce 
jest tak w ielkie, jak  cała Grecja. 
N iem ało stuleci upłynęło, zanim du­
m ni i zarozum iali m ieszkańcy zie­
m i, dzięki Obserwacjom astronomów 
doszli do przekonania, że to nie św iat 
kręci się dokoła ziem i, lecz ziemia 
w raz z  całym  systemem słonecznym 
toczy się w  nieskończoność dokoła 
nieznanego, tajemniczego centrum.

POWABNE TOWARZYSTWO NAFTOWE
poszukuje

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  H AN D LO W CA 

znającego branżę naftową, na stanowisko 
A ierow tt& a oddziału w  Krakowie. 

Zgłoszen ia wraz z roferencjami prosi­
my kierować do Biura Ogłoszeń Teofil 
Piatmssefe w  W arszaw ie  MaiszalkwwsSja 
115 pod „M- S. 500". 3753-2

B. elew. Asystent kliniki chorób we­
wnętrznych we Lwowie i W lednin  

j Dr. IGNACY K LA R F E LD
| ordynuje w chorobach pinc w pasażn 
l Haosmana i. 8 od 2— 4. 3613

E (Cognac »uthentique —  Qualite 
incoiuparahle), Jas. H e n n  e s s y  
& C o., Cognac, Maison fondóc r~en
17só. 3015-10

Po' żmudnych, długoletnich ba­
daniach, dr. Shapley doszedł do 
przekonania, że, nasz system słonecz 
ny leży  dość daleko od „pępka 
wszechświata**: Oto św iatło potrze­
buje

aż 52000 lat, 
aby dotrzeć od nas do centrum Ko­
smosu. Zw ażyw szy, że św iatło prze­
biega -w ośmiu minutach, odległość 
od ziem i do słońca, w  4 i pół godzi­
nach do Neptuna —  umysł ludzki 
nie jest wprost w  stanie wyobrazić 
sobje ową odległość.

M usim y się w ięc (pogodzić z myślę, 
że matka - ziem ia jest kopciuszkiem, 
bardzo oddalonym od w ielk iego o ł­
tarza wszechświata. Jak wiadomo, 
dla oka naszego „krańcem " świata 
jest

droga mleczna, 
ta olbrzym ia obręcz, pozornie opa­
sująca całe niebo. A le gdyby czyjś 
duch zdołał pobiec na promieniu 
św ietlnym  i dotrzeć po tysiącach 
lat do drogi m lecznej, będącej zbio­
rowiskiem mirjad światów' —  zna­
lazłby znowu w  odpowiedniej odle­
głości drugą „drogę mleczną**, zaś 
ta pierwsza, w idziana przez nas, 
przedstawiałaby mu się z. perspekty­
w y  jak  olbrzym ia soczewka. W  środ 
ku owej soczewki —  wedle zdania 
uczonych —  w iru ją  w  posępnym 
mroku

roje wygasłych słońc,
istne cmentarzysko zamarłych świa 
łów. wycofanych z  „aktywnego** o- 
biegu i zdążających wraz z „żyw e- 
m i“  słońcami do wspólnego, niezna­
nego celu.,.

D E LE G A T FU N D AC JI RO CKE­
F E L L E R A  W  POLSCE. 

W arszawa, 5. maja. (T e l. G. P .) 
W  najbliższych dniach przybywa 
do W arszawy p. Sirode, przedsta­
w icie l fundacji Rockefellera w  pań 
stwach słowiańskich. P. Strode od ­
być ma podróż po Pojsce, przyczem 
towarzyszyć mu będzie dawny 
przedstawiciel Fundacji p. Miller.

 o—  -
B U R Z L IW E  ZAJŚCIA  W  F A ­

BRYCE.
Piotrków , 5. maja. (T e l. G, P .) 

W  fabryce W ojciechów  w  K am iń ­
sku doszło w  dniu 4 bm. do bardzo 
burzliw ych  zajść. Część robotni­
ków  wpadła do kantoru fabryczne­
go, wyciągnęła dyrektora K ryh iera  
na dziedziniec fabryczny, a stąd 
na ulicę i zaczęła go bić. Na d zie ­
dzińcu zgrom adziło się około 1000 
robotników, którzy .zajęli Wrogą 
postawę wobec przedstawicieli za ­
rządu fabryki. Przyczyną zajść by­
ło ogólne w ypow iedzen ie pracy 
przez zarząd fabryki, który zam ie­
rza zaangażować robotników na 
nowych podstawach. Fabryka zo­
stała unieruchomiona. S ilny od­
dział polic ji strzeże 'wejścia  do fa­
bryki. ' ' •- ' 1

— — o——

„IT A L IA *  W A L C Z Y  Z  TR U D N  OŚCI A Ml 
Va«łso 5. maja. (Teł. G, P.) Słerow«c 

„Italia*4 po załadowaniu zapasów benzy­
ny i żywności jest gotów do Starto na 

pótuoó utrudnią tę podróż szalejące tam, 
obecnie w ichry i śnieżyce. Pomocniczy 
oki ;t rt er owca „Citta di M ilano" dotarł 
już do Greckay, przebywając ostatni kilo­
metr drogi przy pomocy wysadzenia lodu 

dynamitem.'

  O-----
DZIENNIK ROSYJSKI W  WILNIE. 

Wilno, 5. maja. (Tel. G. P.) Przy­
był tu-przedstawiciel sowieckiego. „Go- 
rLtadu'*. M a. on zamiar założenia w 
Wtilpie wydawnictwa periodycznego w 
•języku rosyjskim. Według informacji 
„Słowa poszukuje on już drukarni i 
angażuje współpracowników.

—  - o -—
STRACONY K A P IT A Ł  JO H N  B U L L A . 

Londyn 5. maja. (Tel. G. P.) Dzienniki 
przypominają w  związku ze śmiercią gen. 
W rąngla, że rząd angielski wydal prze­
szło 50,0<W.6(ta funtów szterl. na popie, 
ranie wojny domowej w  Rosji.

—— o--------

ŚM IE R TE LN A  p r z e j a ż d ż k a  „d l a  

w r a ż e ń *.
N ow y  Jork 5. maja. (Tel. Q. P . ) -Kilka 

osób żądnych wrażeń wynajęło na lotni­
sku JohnsonfieJd koło Dayton (stan Ó- 
bio) samolot dla dokonania krótkiej prze 

jażdżki Wkrótce po starcie, gdy samolot 
znajdował się na wysokości około 50 rotr. 
odpadło jedno skrzydło i aparat runął 
na ziemię. Trzej pasażerowie i pilot po ­
nieśli śmierć na miejscu.

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.
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'N ad m iar 't łu szczu ' ii trudnią Krążenie k rw i" oraz nor- 
i-na!ne:-ijinkajbnoY,.rtire.całego orgiuiizrau. Pracz T^ięc 

tłuszczem , n ieć . ży je  sm ukła , iiu ja . n a jd ogod n ie j i na,skutec/.niej. m ożna ja  osiągnąć przez

t  e  i c h  n e r a  K ą p i a l  : > m u k ł o ś c i  N r .  U 0 1 .
od ęz-su  p o ja w ien ia  s ię  tego  preearątu  na rynku tysiące  łudzi m ia ło  sposobność przekonać się, że 
p rzez k ąp ie le  te  osiąga  e ię  znaczny u bytek , w a g i b ez żadnych u jem nych  'd la  zd row ia  skutków. 
J.ei.chngra 1 .'01 k ąp ie le  sraukłości są rów n ież k ą p ie la m i’ pięknościif gd yż  cżyn ią  c ia ło ''śn ieżn o­

b ia łe  tu, d e lik a tn em ' i usuwają w sze lk ie  w a d y  skóry,
Cena za  Kąpieł Zł. 4,50. Jedna k^rpcja 20 kiąpi&Si.

U l

Milionowe nadużycia we Lwowie
na szkodę skarbu kolejowego.

Aresztowanie wysokiego dygnitarza dyr. kolejowej, importo­
wanego 2 Wilna, jego pomocników bogatego dostawcy Lereta.

' Lwów, Ir. ma.ia. ,
: W c/oraj;" vrgodzińach- -pópolu*
dniowych Totem’: bły^kkwicy.'1 rozeszła 
siri we lAbo\yie wieść'o aresztowaniu 
wysoki ego uygnitarza lwowskiej Dy­
rekcji kniejo w®}/ orał. dwii jego pod- 
władnycn urzędników i jednego mi.lti- 
roił jon er a dostawcy kolejowego Arę1 
£szi'-'W','M3iP f tn Ay.yw M y • ■ -

niesłychaną sensację,
zara/zmjj bardzo, . przykre u czu c ie , 

gdyż dotknęły pośrednio instytucję pań 
atwowoą, deszącą się powszechnym 
azacunk em, -która dotąd nigdy ńm 
dała. powodu, do.mówienia.o niej źle. 
Cały op.wie-in. peisona,1 Tej instytucji 'z  
Prezydiom na czele sfeiida się z ludzi, 
lyychowanychjw czystej Atujw-ierzt. o- 
bónriąĄruwośei, i. zchłluośoi i spełniał 
swe obowiązki uczciwie i sumiennie 
łu  pożytkowi ogółu i zadowoleniu 
władz. przełożonych, . . . .

Ex-czynownicy
rosyjscy.

• P-r.zed trzema laty- centralliió wła­
dze kolejowe przeniosły-* dytiakcji .wi­
leńskiej do lwowskiej ini Władysława 
Pawłowicza U. rr?ednika rosyjskiego 
i powierzyły mu kierownictwo 

Wydziału zasobów, 
nadając mn “  ntrpień rnzbcwą, a za­
tem wydziału niezwykle ważnegu, .ku 
.•tającego wszystkie dostawy dla całej
DyTekcJ* lwowskiej.

Tuż po jego nominacji pojaw iły-się 
M  praśife" TwowSkifij' Itiyiyume uwagi o 
jego osobie.-Zw łaszcza zarzucano mu, 
żo bejprawnie przywłas: czył sobie ty 
tnl inżyniera. Po zadomowieniu się 
we Lw ow ie frawy naczelnik wydziału 
zasobów, rozpoczął na w ielką skalę 
s ląganie do Lwowa: swoich przyja­
ciół,

b. urzędników rosyjskich
z dyrekcji wileńskiej', tak, że,.Av*fc.mlc<fl 
wszyśtlęio stapawi.sfca, k.iefitósapw 
grup w. ^Vydzi;)h>. zajęli nowi przyby­
sze. Prawą'ręką i serdecznym przyja- 
f*j0lcm |m ączelp .łka b v ) st. kontroler 
(również ściągnięty do Lwowa z W il­
na) ",Czesław Skudło, a jako „der dfit- 
te'im Bundę"' figurował Antoni Ko- 
■- snuaki.

Pawłowie%' i jagi* ludzie '©władnąw-

s^t, wydżi^óipj' zaóżęli wprowadzać 
. metody łwśyjskie 

przy zawieraniu umów o dostawy Id 
toż wkrótce jedynym dostawcą? Dyrek­
cji lwowskiej został przemysłowiec 
drzewny, znany bugac*

Salomon Sztdim Leiter, 
z a m . j m y  ii-l:‘L iń d egb  6.

Aczkolwiek Leiter Ir ! f k • tlo- 
j stawną drzewa, a głównie progow, (r.- ' ’ 
| tft'-Viłl’ o p 'odsunąć od dostaw wszysikicU 
I konkurentów z różny ci brani i stał 

■się jeaynym generalnym dostawcą z 
mmopolem na wszystkie artykuły po 

j trzebne dyrekcji kolejowej,

Zdemaskowanie nadużyć
•TaklTdę to stało, łatwo zrozumieć, 

zw łaszcza jeśli się aiwzględui, że..J''ńWfo 
w icz od dlbęszego jijA  djąsu jj$gd poaią- 
dacz n pięknnj willi we Lwowie, kilku 
parcel, wspaniałego urządzenia mie- 

JsaiuOnc yo itd; : Podobnie porośli w 
pierze jego wymremenr wyżej przyja- 
ciełe i pomocnicy. Lćitcr do-spółki >. 
Pawłowiczem  ł  je g o ' ad-herentaińi. roz­
począł uprawiać

systematyczne namżycia 
na szkodę skarbu kolejowego. Na^rży- 
ćia' te ' przybi aJy; nifezwyklt' jaskrawe 
formy y ja‘k iwiendza; wjąajemtt&gąni;' 
•ięgają cne

fantastyczny on suin.
Nawet w jpfefblizentti"'' nie .można pi#  
dać okrągłej sumy szkóu poniesionycń 
dotąd przez skarb kolejowy. Pl.i iluł 
sj.racji' wyśtartez* -zaznaczyć, żd jaó: z 
k-lku iit^ d ' ustalctrtyćh 'pozycji wyni-

ką, iskarb poniósł szkodę w wysokości 
700.000 złotych, 

a jiozycfi takrćLt, niertwierdzonych je­
szcze., jbst całe mnóstwo. Szkody te 
yćjęc r.ie}vątpMwie' będą. Irę obracały 

j w cyfrach milionowych,
j łhjżod. •kHk.ay.tygodniaain Nadzwy­

czajna Komisja do Zwal Ksania Nad- 
} użyc w Warszawie, otrzymała ob.zer- 
l ne i szczegółowe duniesieuie, ;» któ- 
j rfnt.efpteanOj.w jaki. sposób inż. .■Paiwl-y 

nnifeż. iof 'consorles' okradają.' skarb, pań* 
siwa. Informatorzy dokładnie j adkli. 
ile i kiedy Pawłowicz

pomni łapówek 
cu Leitera, jakie i w jakiej ilości ma­
teriały Leder dostarczał, ale przy tej 
spósótmośrd skrajdlT^oraz ile BrWiJjrod 
każdej'•dostawyr.^łobjPra.'i.' pufhocniry 
l ’a wi(i\ricz'i. ' ■’ • ; '

>VąrsnLw»  ii. mają. (Teł. G.. P  „Erp- 
Por.“ donosi, ż ć  'komisja nadzwyczajna  
wykryła ,w. ostatnich dniach poważne 
nadużycia pozostające w /wiąrkii z walo­
ryzacja, ceł. Polegały one ną tern, żc jnż 

|K» wprowadzeniu wyższych stawek cel- 
nych oelonę wicie wagonów towarów  za- 
granicziiych według stawek poprzednich, 
co naraziło skarb państwa na wielkie

Rewizja i aresztowania.
Nadzwyczajna Komisja po otrzyma J Lw ow ie i  sędziemu .LŁndeitowr. 

n;u. Łr-gij.' sżćzegółowPgO matcrjalu po- , Przy pomocy organów •■policyjnych ;dr'.. 
leciła przrprowsMizeńie dochodzeń . Lindert prowadził żmudne docholże- 
wstopń reh ‘.-swrrrfftr' dclogatówd wo 1 ńia przez kilka tygodni. WynikTcicłi

v m u ceimiR
, warszawskiej Dyr. kolejowej;
1 9 ' URZĘDNIKÓW >OD 'ZAJRZUTEM MACHINACJI NA TLE NOWYCH .STAWEK.
! ' CELNYCH.

straty, gdyż różnica jificdzy dawnemi a 

abr-cnenii stawkami''sięga 70, tę nawćt .100 
proc. W  wyniku dochodzeń postano wita 

kom isja wszcząć, śledztwo sądow e w spra 

wic przestępstwa przekroczenia władzy 

i łapownictwa przeciwko 9 urzędriiktnlł 
urzędu celnego w  M a rsz aw >  warszaw­
skiej dyrekcji kolejowej.

 ------O — —

potwierdziły w zupełności treść do* 
niesienia. Ł S K T d s la w ie .  przc^iiclipnia 
św iad k ów . iESQjH'vjdr'.. I.indcrt 

uptalił winę 
inż Pawłowicza, jego dwu pońwład 
liych Skudly i Kona.sińskiego, oraz dc ■ 
rfawcy Leitera.

■W-r6szóla| cciOjZi.)r;tj j| iS j| p 'ił  tffcudśł 

przpłouiowy w' Ioj iiiepowszedruej a-(ęr 
rep: O gorlz. MciwS-jjołiffińiie. sędzia Lin­
de, t w asystencji szefa wydziału śled­
czego naturom. Paivlewicza, kpmisurya 
dr. Bendy, oraz kilku wywaimówców 
udał się autem do Dyrekcji kolejowej, 
aafeą naiychmiasł o n ającęj. nastąpić 

rewizji \r wydziale zasobów 
oraz. aresztowaniach zawiadomił pre- 
ztSa p Prachtła-Uorawiańsldego, po- 
czp.ni .pi^yŚT.jpp.il do

Naprzód poddane rewizji biurka 
inż. Puwtowicza, oraz, jego dwu’ pod-1 
i^łądńych., .poczcm. w  imieniu prajwa 

aresztowano ich
i . z. autem- wwzystkięli. ‘ Irzffch
odwieziono dc w^^sfiruia śledczego l̂ ray 
u'l.. Pi.Ttorei^o. N a s tęp n ie

opieczętowano biura 
Wydziału zasobów, a to celem dokład­
nego zbadania w zystkirh aktów.

Z  kolei cała .konpfeja. z.sędizią Lin- 
derlcin ~Wt c/fcltWuidala się dc mieszka- 
asa Leiiera przy ńl. .Lindego b.

P o  wkrocz>onft sędr.m.gn Ltriderta. i  
policji, dokon-amo dokładnej rewizji, jy- 
Masie której / tia lezro iio  zapiski i listy, 
wysoce kompromitujące Pawłowicza i 
spólników, a potwierdzające treść do- 
plw-Rienis co do na-dnżTĆ i łapownictwa. 
Po • opjecfeęfow/iiniiT- kasy w ertK e im o w - 
slcitj i j Jbiarkt- ' Geitera aresztowano 

aw jpb  o d o  w i ę.zi e h ia . \ r e s ^ o w a -

ii i : ućzędjfigy -pozostają pod zaWEntsh) 
zbrodni nadrirycia władzy urzędowej 
z par. 101 n. k.

Rew-jizje. h j#esssiowani», : dokonana 
\r gmachu• H^rokcji kolejowói w Ibótei- 
na-cfl trtzędowycb,, wywidały wśrót se­
tek urzędników niezwykłe p om szen ie  

Bp były k-ouicjt!'nva ne Irzcz pały dzień 
w  mfćScie.

•Tak- się dAy.-iadu-joiićy.: v̂. sp»vvę 
l.v6.li- o'lfflvz*|n-jdi nydiirżyu wmiesza. 
nycŁ jest jeszcze

kilkanaście osób, 
które w  najbliższych dniach również 
zośłąną ar&sr' tawane, Nita. docbod"eń 
sięgają do WarazAwy, a pono współ­
działali w nich również u.zędnicy Mi- 
nwtamtwa kolei.
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Młodociane amatorki kina.
OFIARY MA6JI FILMOWEJ. -  
i -  DROGA DO ALEKSANDRII.

Londyn, w  maju.
(H ) KtóiHż z kobiet, be* wzglę­

du na wiek, nie marzy obecnie o 
Iaurach filmowych.' Każda z  hi eh 
gomwa jest

wszystko poświęcić, 
zaryzykować nawet dobre in.ię i 
narazić się na szereg ^aważnych 
niebezpi^^ństw, gdy tylko idzie o 
możliwość zostania olśniewającą 
gwiazdę filmową.

Nic dziwnego, że te namiętne 
zwolenniczki kina, zaślepione sła­
wą takich połentatek ekranu, jak 
Pola Negri czy Gloria Swauson, 
wpadają nieraz łatwowiernie w rc 
ce tozmaitych oszwstów, hochsta- 
plerów, wykpigroszy i zbrodniarzy.

Coś podobnego spotkało nieda­
wno dwio młode Angielki,

15-letnią Mary Hanson i 16- 
letnią Elzę Rzinsay, 

a bisior ja tych młodych dziewcząt, 
żywo komentowana iprzez prasę 
angielski, oburzyła do głębi opinję 
publiczną.

Mary i Elza, serdeczne przyja­
ciółki, uczenice wytwornego pen­
sjonatu w Londynie, córki zamo­
żnych właścicieli ziemskich, mało 
miały stosunkowo sposobności cho­
dzenia do kina. Mimo to zapłonęły 
zątfzą

poświęcenia ślę karjefze fil­
mowej,

zwłaszcza, że obie uchodziły w 
pensjonacie za najpiękniejsze. To­
też, kiedy wyczytały w jednym z 
dzienników anons „wytwórni fii- 
«ow ej“, wybrały sic tam cichaczem 
i zostały natychmiast zaangażo­
wane.

Zaproponowano ? »  odraza wy- 
jjżd  do Aleksandr]!, gdzie właśnie 
miano rzekomo rozpocząć kręcenie 
egzotycznego filmu jpt.s

„Miłość szeilta Btirama". 
Dziewczęta zawahały się nieco, ale 
kadź, sławy i przygód zwyciężyła 
wszelki# skrupuły. Mary i Elza nie 
wróciły więcej dó pensjonatu, lecz 
już następnego dnia wyjechały do 
Aleksandr]!.

się
istma gehenna.

Wiodły żywot zbrawtili.,, pełen 
i hpokonseaia. A  k^edwusiłowały u* 
ciec, wywisai&ao je z Alekfendrji i

D W IE  MŁODE I PIĘKNE ANGIELKI. — UCIEKŁY 1  PENSJONATU.
—  STRASZLIW A GEHENNA. -  U SZFIKA ARABSKIEGO. — U, 

CiECZKA.

(Do ryciny na stronie l-szej).
Po szczęśliwe} podróż s przybyły sprzedano jednomu z seałków afąW-

dziewczęta do AieSamtfsji Ulokowano fckielu -Biawftły u mego —  na. śaezęścło
je odraza w  jednym z tutejszych lup*- razem — przez kilka miesięcy. Cu*
narów Dla biednych Angielek rałipo- dawnym zaagte zbiegiem okoliczności

udało się im uciec, sr-amiąd i dostać do 
najbliższej placówki wojskowej*

W stanic, godnym pożałowania, 
powróciły biedne oiiary manii tiłmc 
Wei do 0’OZysoay...

Najsroższa kara: małżeństwa!
STRZELAJĄCY MŁODZIENIEC I 2ESŻFEC0NA PANNA 

SALĘ SĄDOWĄ POJDA DO OŁTARZA,
PRZEZ

Paryż, w maju, 
(e ) Garaż częstszem zjawiskiem 

we Francji są przestępstwa, doko­
nywane p&d wpływem zawiedzio­
nej miłości lub zdrady. Francuscy 
sędziowie przysięgli mają jednak 
wiele współczucia dla serc zranio­
nych śmiertelnie grotami Amora i 
wydają wyroki przeważnie uwal­
niające.

W  óslilnich czasach CżOStó są­
dy przysięgłych odraczają wyroki 
na klika tygodni, stawiając za wa­
runek zawarcie związku małżeń­
skiego. Jeśli w przeciągu ściśle o- 
kre&lenego czasu wykażą sic?oskar­
żeni świadectwem ślubu, następuje 
'z aw ie szen ie  k a ry .

Przed kilku właśnie dniami ska­
zano na małżeństwo dwoje młodych

ludzi: Mir. Adolf Lucessi strzelił do 
narzeczonej, podejrzewając ją o nie 
wierność. Kula zraniła dziewczynę 
w policzek i spowodowała oszpece­
nie twarzy.

Podczas rozprawy sądowej dziew 
czynu darowała winę kochankowi 1 
prosiła sędziów o uwolnienie go. 
Młodzieniec tak się wzruszył tym 
objawem szlachetności, że w gorą­
cych słowach wysiał narzeczonej 
gorącą miłość i oświadczył gotowość 
natychmiastowego je j poślubienie. 
Trybunat sędziów przysięgłych u- 
karai młodego zapaleńca 6 mitsię- 
cznem więzieniem, z  tem jednak za­
strzeżeniem, iż nie będzie on odsia­
dywał kary, jeśli w ciągu 30, dni 
pośłuni zeszpeconą pannę.

Z  żęcia prowincji,

Kronika przemyska.
t.CM BAśaKs korespondenta).

memyśi, mają. ■ 
Eta SaklSŁa i* t. JńsUft. tMeffi. aayilo- 

n;„t fihyipśzóAC ZktHurfn św. Jfc ć te , . ć ic - 
sztóggo ssę żasłtiżrsii ością, Wy­
dal sędzia dr. Wacław ftąfean&wski wła­
snym tosshffl. itcmsk swo-iah miieteży, phc 
zt&Awa/} czysty dochód tej nwiyfeeji.

Autobuky dla tee&tókąśii na 'prze- 
&lł«śivi Prasmy^l-Hutjicoś& Ó yniw  i ■/. po- 
'# ® | h u  fażpoftżęły .ę}na$d;iij ..Ia lte o w f: —  
WtO sOriBfffeinCja dla I B i S  I*fżem. fow . 
Autob. Wjolytośó prżewozmra, .iptbicrMfia 
p » :o z  ncJip  jtojdl?ł<rfrf-jirsŁvWj V s t nśżs-za. 
Mvtrta.ATńż. . żo iniń-i. fPnUi. linirlu.M îS'-

iiajbbższyia czasie fciłka uńisbiteów. asj- 
nttwssseao typu dla te o in o c j l  w ;'dfóćscie- 
edanran.

4f, K u flu  Pniaczek, pr.rf.*sc>v Państwo 
wej Szktrly KaBaŁftój, 'Zńrarl .tu po dłu­
gich a  ciężkich ćie.r.piCńiićh. Zgrai brfę.J- 
w : A . i y  togo niepowszedniej ińfflil-y 6Ro- 
wielka i- ipódaggsa wpOjufał głęboki żal. 
Śp. toiSrcżekj drył bcwAćsa Atojyfko msnp, 
rz-e^cedkaftym 'p fM ż  -iftlddkfSź; która w 
Nlfń cziclia itloalnctio przewodnika i wy- 
-hawawce, ióoz 'taikże s ip ó k ie

•czaty Go zd ^ ża n u m  .poAMigaak-Tii, jako
n r ■jr.d l r . i , , i  ( p 1 (,ą _(]■**•]#j) pir“y.ó . 'n n T1 v\r

FEJI.ETOU ..GAZ, P fite  1 Uf H.

EDGARD WALL/iCE. 77

M Ś C I C I E L
— A lo co? — epyt&t — hi wtetóg 

ślady jego aabłoootnyri) butów urf dy­
wanie i słv»tałom jogo t e y k  Gdaie 
on. jest?

Pod detektyw miał brzwning 
tiążkłogo kalibru. Jeden fucli że stro­
ny; stgm zSa. a będzie leżni bez życia 
na podłodze.

Mr. Laftgyaie me l ia z y  wał jechurk 
żadittej uftpaślliwości, ani ałych feajfiik- 

%ów. Jego gfcsi był łagodny, jak u 
dsiedka, i^dowaf się byó azalenie dum­
ny zbrodni, kior« w }egc. muyśle 
dpiaJI' żbrudiiiiatfłi nie były.

—  Jeśli pan istotnie pragnie mnie 
aafcrać do Chichester, ©wsaom pojadę. 
'.V swojem pojęciu lub w  pojęciach 
srvyc'h przełożonych może pan ma ra­
cję, ale .przerywają fflokl pracę, tyy- 
rz^daa pan niefctyc.han-fł krzywdę, ca- 
tej ludakCBci. której w) dałam
tysiące funtów. Nio odczuwam jednak 
zaiu do pana.

Wy^iĄgnĄł flaszkę % dobowego bu| 
fćtu pedjścianą i ąialał dwie rzkłsiuki.

—  N a p ije m y  Sit; W za jO m nie z a  tó ta ze  
zd i-ow ic  — - r z e k ł  n ie z m ie r n ie ' u p rz e j­

m ie  —  : -w yp ił z  tą  " f f l f l f c ią .  z  rafifc 
d a w n ie j a m a lo ro w ie  w in  sm ak o w a li 
szU ichetne napoje;

—  Pan nie pije? -ż 'spytał ^  fcm - 
wicniem. - ■■■ •

—  Ktoś inny już pd poprzednio;
Półpehla Sżklańka siała ha bUłecit,

M iKe sp o s trz eg ł m  w  te j ć liw il i .

—- To wino irle band&o mu smako­
wało widocznie —  zauważył.

Staruszek westchnął.
—  M&ło Osób tóiZUfinfe się iia wr- 

nib  rzekł, sirzeipując ziarnko pyłu 
na swej kamizelce, p&tsżem Wycią 
gnąwszy kdwaibną ćhuktkę Z kiekżeni. 
eohyilłrslą i p&czął delikatnie %kurżaC 
swe lakierowane trzewiki.

DriSan t  żeką. w  KtCszen.i, z palcem 
;n.ą cynglu stał gotów do strzału aa 
krótkim dywaniku, umiośzcźonym
przed kominkiem. W  jakiej formie i 
3kąd nadejdzte nicBozpfócżeńetwó, nie 
w id S lir  nnrażio. Nlebeapiieeiengtwd 
zaś zbliżało się, Okropno i nieubłaya- 
ne, uwydatnione jesackO przez słodycz

mowy i EacheiWaifliie staruszka.
— - Prószę /mi przyznać ra c ję , kociia- 

ny —  ciągnął dalej mr. jffóńg-

cale, wciąż okurzając trzewiki, 
ł  Wówczas ■ ńini Milce żdółał’ s iif  

zorientować, l.inrten schwycił za ko­
niec dywanika* na.którym gfał ddfek- 

7’yw  i Szybko podągnaj kil. Sobie. Nie 
,;żdoinwŚ3y uzyskać równowagi, Michał 
ż ha,liiśóńi p&dl, itói ziomię, udarzając 
głową u dęboWe cbramoWtoio komin- 
kąV- "'.Wypuszczając z  dłoni rmTO'wei‘, 
który damko poloeiał po woskowane-; 
imsnfhót'. W  infatenfu oka starzec m  
d ł się ń.ą niogo, odwrócił go tw a*^  
do ziemi j pociągnął w tył Jegj ręce. 
Chłópafe usiłowaf walczyć, lenż caul 
się jak dziecko w tym potężnym uśjji- 
skli. Na rękach zauważył zimne do­
tknięcie stall. Rozległ się tóasłf i kaj­
danki zaskoczyły mocno.

• Rtod przechodził drogą. Słatasc- wy- 
•pfotrtiow-al się i jedwabnym yaMrekicm 
kitka razy owinął głowy deitcklywn. 
Zapukano do drzwi; jedno spojrzenie, 
by pfżefcóhać się, że jego w ężień  jest 
ufttószkódliwLO-fiy i p. Lóftgvató źgasfif 
szybko lampc l jedną święcę. Z  drugą 
w^-żc-dł ńń Korytarz. Był tylko w  ka-

szkdkiej. wykanującago ot>jwrąizuL a praw- 
driwem sa miiowańieibj które miało swoje 
źródło w  niozwyikloj 'kultorze i  wyikBZftał- 
cwftu asab^teim.

Część paińięci za a n ^ o  i  zŁ3lużorń'Z'.. 
obywatela!

T a i.iM  szachowy oficerów  gamlBohu 
przemyiskiago rozp-ocząl sie oaregdaj, przy 
udziale 17 szach istów  k tórzy grają we 
TOtoaki i  cwanfcki w  Kasyn ie oficeraldsm 
ód gadz, 5.S0. Turniej zakończy się 15. 
czerwca hr. M istrzem  s.zapiSwyim w  r. 
1D27 b y ł maj. ezt. dbł- Dr-nato.

W rln e  zgromedzenie „Sokola11 pow o­
łało do w y  działu na r. 1928 pp. em. pułk. 
R. Kiwk.tkfywdkłe-go, dyr- Jama Smo-łkę, Ka- 
żim ierza  Podhajalrwigó, Jan-a Ototejowi-czu 
4* Eugeniusza W ayg »rta . P ft te l zgramaidzc- 
n-icaa m zcslm  W yd ka l. sprawc»dainłu. zo 
swojej fcgfełataości, w Jdórem szczegółowo 
aeiitowtił wy&iikii uzysteam-e w  działach: 
wychawamSa fizycznego, przysposób ienia 
wojskowego, obchodów, •bibljotedd, gcwpo* 
darazoj ilp.

'Konfarencia dyrektorów przemyskich 
szkół średnich. W  sobotę, 38. kwietnia be. 
rópjumdniu odJjyla się w gmmazjimn iim. 
Sloiwacktego pod iprzmycdhictwem dywik- 
foiftt dr. haorskiogo, konferemeła dyrelkito- 
rńw ipirzmiyfekrch średnich zakładów inau- 
liówych (g im ńa»iów , seminariów, szkól 
za w o J . i handi!.), poświęcona fizycmsaiu  
wychowaniu młodzieży Rzk.dttój. W  'kon­
ferencji uca^shticsyl *Mega.t jwows&ict.j 
Kurator jum ^fśkoln ago.

ShRADZIGNO posłaircoAvi 1'drmy 

„Nadaieja", we Lwowie, uL Sykstnska 

1. 6, dnia i .  maja na Dworcu Głównym- 
■uB Lwowie: następującymi: 20 sztuk 
6̂ 5 Różyczki Dolarowej w  złocie z r. 
1920 po doi. 100, czyli razem doi. 2000. 

"Nry sżtuk:

7001, 7005, 7006, 7007, ^OOS, 14815,
268S0, 36750, 73830, 73831, 76915,
78167, 7S362, 80717, 80718, 83746,
34832, 86620, 36621, 88622.

Wymieniona Firma wpraiBas.' wszyst­
kie instytucje bankowe i kredytowo
0 zatrzymanie okasiciela tych śztiik

1 -^A\ViSS(Hnie]łiń' Firmy „Nadziejo".
3SG1

K R Y iJ IC A
Di. Uli. B ilM H

p r z y jm u j e  o d  & - 9 0  M a ja  
w e  w  t li „ R e i " .

miżetoe “ wtjfe policjant ze Sectlaiul 
YJfda, gó AsTlnic, jako czlo-
wlSRą, którego swem lulkaniem mu­
siał wyciągnąć z łóżka.

—  Gzy pan nio widział parni Bri- 
i xai:a?

jfcnu Bfisaiiay •—• odiptud 9te.ru- 
' szok —- o-w&zeni, był ni pra&djpji|jma: 
>' njanutank i pojechaj- d^Iej do Ciuchaę 
ster.

Miko; słyazał głosy, a-k̂  nio mógł. 
odróżnić słów. J^dWabna piteujiitu la­
mowała mu oddech i zwo^ia zaczął 
Uaćiu przy-torńttóść, gdy gji. Longyało 
po'Wf6c i ł ., o-dkręcił i ^jfożyi
go nurśJebjOi i  - ,,,

—  Jeśli pan będzie Tjfcy<l|aft i0 ze­
szyję ip.&:nu usta —  rzekł tak 'naturalnie 
i uprzejmie, .że mogło lo ryyglądae na 
żart z j“ ó strony; lecz Mike uńedział, 
żó starzec gntóbę Swą, jak riajdoklfteD 
n iej wykonu. Tan piękny starzec 
primwany „Monrioor do Paris", na 
cliwo-r-ze Ludwiką- nie tylko Wlósfcał i 
.ścinał; fikopćOiie cele BJtłyljr —Były 
nieraz świadkami riiośtyehanych 
wprost tortur które stary kat wykony- 
wn> buz drgnienia powieki.

.(G. d. n J
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Przechowanie futer przez lato!
Konserwacja za pomocg maszyny elektrycznej na w?ór amerykański

B ra c ia  ncoth i S p . L w ó w , plac Marjacki 8. (Telefon
48-54.

Nagły zgon zasłużonego
u iz ^ i  n  i k a -o b y w a te la .

KTO PONOSI W IN Ę  PR ZE D W C ZE SN E J  
Lwów, 6 maja.

( . )  Jak grom z jasnego nieba 
wstrząsnęła miastem naszem w ia ­
domość o śmierci jednego z naj­
dzieln iejszych pracowników  i n a j­
zdolniejszych urzędników lw ow ­
skiego Magistratu śp. radcy W i ­
ktora Śwdsterskiego. ś. p. Zm arły 
bowiem pochodząc ze starej lw o w ­
skiej rodziny mieszczańskiej, był 
prawdziwem dzieckiem lawowa i 
przywiązany calem sercem do na­
szego miasta, oddawał się z calem 
poświęceniem służbie dla jego do­
bra. Zgon ten jest tern tu agiczniej- 
szy, że zabiera człowieka w  pełni 
sił, wśród niezwykle tragicznych 
okoliczności, jako ofia,ę systemu 
panującego obecnie w Magistracie 
lwowskim.

Śp. W ik tor Świstcrslćj urodził 
się we Lw ow ie  w  r. 1873. Ojciec j e ­
go właściciel realności i poważany 
kupiec, należał do osobistości nad­
zw ycza j popularnych w  naszem 
mieście. Był jednym  z pierwszych 
radnych w autonom icznej Radzie 
m iejskiej, w  której spełniał przez 
Jat kilkanaście gorliw ie obowiązki 
dobrego obywatela. N iem niej zna­
ną postacią b j ł  stryj śp. W iktora  
ks. kan. Andrzej Świsteiski, d łu ­
goletni członek rzym. kat. Kapituły, 
znany ze swoich dzieł dobroczyn­
nych i wydatnej duchownej d z ia ­
łalności. Śp. W ik tor urodzony we 
Lw ow ie, tu także kończył szkoły, 
a następnie w ydzia ł prawny, po­
czerń wierny tradycji rodzinnej po­
stanowi! wstąpić do Magistratu, 
ażeby służyć jak najlepiej swoje­
mu miastu. Przeszedłszy wszystkie 
szczeble urzędnicze, odznaczając 
się zawsze gorliw ą i pilną służbą, 
został wreszcie m ianowany przed 
łaty kilkunastu radcą Magistratu, 
poczem powierzono mu kierownic­
two departamentu przemysłowego, 
n? którem to stanowisku dzięki 
swoim wybitnym zdolnościom i 
zrozumieniu potrzeb naszego mia­
sta położył wybitne zasługi około 
rozwoju tej ważnej gałęzi życia go­
spodarczego.

T o  leż do lat ostatnich Ogólne 
uznanie towarzyszyło temu w y­
bitnemu urzędnikowi -  obywatelo­
wi. Dopiero nowe rządy w  Ratuszu 
stały się prawdziwą klęską dla śp.
Wiktora. T o  bowiem, co było dotąd 
ego walorem i zasługą, stało się 

w  oczach nowego w ładcy M agistra­
tu jego największą winą i kam ie­
niem obrazy. W  sw ojej n ieprzeje­
dnane! niechęci do sfer m ieszczań­
skich, już samo mieszczańskie po­
chodzenie śp. radcy Świst orski ego 
uważał p. kom. Strzelecki za do­
stateczny powód do szykan i w y ­
tyków w  stylu zaiste do- 
tj chczas zupr&tjc aiep*i«d\ifcowiv

S. P.ŚMIERCI 
nym  w  Magistracie lwowskim . 
Przez kilka m iesięcy z  rzędu prze­
chodził śp, Świsterski prawdziwą 
gehennę sekatur, nie chcąc jednak 
wyciągać z  tego konsekwencji i 
przypuszczając, że jego pilna i peł­
na najlepszej woli służba zw yc ię­
ży  nalconiec „system 1- p. Kom isa­
rza.

Niestety siły moralne śp. radcy 
Świsterskiego okazały się większe, a- 
n.iżeii jago siły fizyczne. Serce śp, 
Zmarłego nie mogło wytrzymać tyci, 
wszystkich drobnych i dotkliwych 
„ pitek i ukłuć, jakich mu nie szczę­

dzono z góry. To też przed dwoma nie­
spełna, miesiącami zapadł ciężko na 
nerwicą serca, a kilkutygodniowy od- 
oocżyipfik został przez lekarzy uznany

RAD CY W IK TO R A  ŚW ISTERSKIEGO.
za konieczny dla powrotni jego do zdro­
w ia. To ki kntyyoJniowc uchylenie sią 
ca obowiązków służbowych zostało 
pizez p. kom. StrŁBlfeokT.pro uznane za 
dostateczny pustek .i dc pozbycń sią 
niemiłego sobie u—.ędnłka po jego gor­
liwej d wndziratokilknlełii jr ! sl albie
w  instytucji f^moiządiowpu

P. fcom. Strzelecki- ze zwykłą, sobie 
b^zwzglęanością nie wahał eię zwolnić 
śp. - .ócy Swisterskiego z  j**&o obowiaz 
ków i przenieść w  stan nieczynny. Na 
jego zaś miejsce powołał z  poza Ma­
gistrala zaledwie 30-lefoiefo nrząonika 
z Województwa p. Klimowa, mianując 
go szefem wydziału orzemys^owege.

W  gwo-nn czaisie donosiliśmy w y­
czerpująco o uiestyckancjoi abuizbniii, 
takie to mianowanie wvwoui’ o wśród

IRosie n ik . W yświetlają f  lm w  dług powieści M a  y s l e ń k a .

Gabrieli Zapolskiej „Przadplaidti"
Zn;źki w  żne od jutra.

Dsr 6 i w  k^irtą n iedzielą i i w  ą ło !

„Five o cklock“ iii Rtt I B »  „WARSZAWA"
wraz z całym progremem kabaretowym  

i  trupą „ U t A L A I A *  na czele

urzędników gminnych. Oburzenie to 
było tern silniejsze] że p. Strzelecki, 
kierujący się zawsze metodami anto* 
ktatyu±iiemi] poszedł Wjw tym wypad­
ku drogą zupełnie nielegalną, a mia- 
now;|c z pogwałceniem regulaminu 
statutu gminy miasta Lwowa, który 
przewiduje, iż do mianowania naczel­
nika wydziału należy zasięgnąć opsnji 
Z wiązka urzędników tf*ninu,/ch, jako- 
też opinii Rady Przybocznej.

BezwątpiEnia ten pośpiech w  mia­
nowaniu p. Klimowa i  podniesijfcie go 
odrazu z VIII. do V. stopnia dużtoowc- 
go, miało na celu postawienie rancy 
Swisterskiego przed faLtem dokona­
nym, —  zamknięcie mm raz na ząwwze 
drugi do powrotu na poprzednio zaj­
mowane stanowisko. Zamiar ten był 
tak widoczny, ® * d le  doświadczom-go 
urzędnika nie mógł on być zupełnie 
podawany w  wątpliwość i osłabić tego 
ciosu nie mogło W nieszczerym tome 
wystylizowane pismo p. Komisarza, w 
którem obok przeniesienia w  stan nie­
czynny znajdowała się konwencjonal­
na wzmianka, iż p. Komisarz; zostawia 
sobie do dyspozycji użycie p. radcy 
Swislerskicgo po jego powrocie do 
zdrowia.

Cios ten uderzył lak silnie w  oslA-;* 
bion-e już serce radcy Świtsterskiego, 
ofiary swego miaszczaińskiego pocho­
dzenia, że choroba przeszła w stan 
beznadziejny, a w  dniu wczorajszym 
śp. Swistb-iskł wyzionął ducha.

Afero z mianowaniem p. Klimowa 
l szczegóły szykan, jakim podlegał od 
szeregu miesięcy ze ahro-ny nowego za­
rządu miasta śp. radca Świsterski, by­
ły powszechnie znana, we Lwowi® ta­
jemnicą i przedmiotem oczny cli ango­
la dla nowego zarządu miasta niepo­
chlebnych komentarzy. To też wiado­
mość o śmierci śp. .adcy Swisterskiego 
wywołała w szerokich sferach obywa­
telskich naszego miasta nie łychami, o* 
burzanie przeciwko metudum p. Jeom. 
Strzeleckiego, którego rrądy w Mag- 
iti idę zac zynaja znaczyć .dę trupami, 
fakt śmierci śp. radcy Swf łaskiego 
dopełnia tej miary goryczy, jak? oby­
watelstwo mi?®ta Lwows napełiir sy­
stem gospodarczy komisariatu i chy­
ba będzie tym ostatnim argumentem, 
który powiniru skłonić władze central­
ne do odwołanie umocowanego przez 
Siebie, a tak niefortunnie dobrancyo 
sternika naszej nawy samorządowej.

N A D E S Ł A N E ,

50 gr. kiełbaski
z chrzanem - w POKOJU do ŚNIADAŃ

J. HTOCZU H1BH 25.
PODZIĘKOWANIE.

.1 Wielmożnemu Panu Profesorowi 
Dr. Bocheńskiemu, p. Dr. Mączow- 
skiemu, p. Dr. Sawickiej,*f>. Dr. Libhar- 
dowi za świetnie przeprowadzoną, ope­
rację oraz troskliwą i bezinteresowną 
opiekę —  zasyłam tą drogą serdeczne 
Bóg zapłać 3846

Ann? Kfandziak
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Pyoszę o głąs.

I » *  'Ś L IW ^  UPRZĄTANIE  ŚMIECI, 
L w ó w  6. muja- 

■ , N ie  wąkpiącfl że p. kctefeartz Strzelecki 
w  chwałach w otayćh  od  roswazan ij. za ­
gadnień 'wldltfch jsik budżet m. Lw ow a 
i, otomyśłandafl źródeł now ych  ipodatków, 
ZiTiEujdzie też  n-jem opasa i dobrej wclłi na 
usłyszenie ma-łyćh -bolączek abymatędi, 
przytaczam y nadesłany nam żałosny głos 
m ieszkańców pfeelsji iprzy ul, -Makow­
skiego.

•Dom z^pfcw ięcie „ślepej
u lic zk i" i z tego pow odu (zda je  sięj m ie j- 
®  *upraą,ta-6zd ’ uiM tdiŚfc tu sobie sllud  
Skrzynek as, śmiecia, 'które w  szlachetnej 
troskliwości o urozmaicenie' obywatelom  
modnego 2yćiav iH ia ś c i l i  to ż  pod ich  <5faa 
mi- Nkt w  teniby nie: byk* stra/sanego, boć 
oklepane bujdy -o M te y la c h  zatruwają­
cych  opgairśzmy ludzkśe etc. wym yślone 
postały n iew ątp liw ie  tylko, przez z ło ś li­
w ych  w rogów  w szelk ich  magistrackich po­
czynań w  dzia le taw- sanSteiaysn- Można 
oytatecznśe d la świętej- zgody f  Magistra­
tem  połykać odpowiednie ii'raij|i m ilionów  
czy  b ilionów  bakterii. N ie  każdatmi te. 
idzie im  chorobę ii a is  każdy od tego uorte- 
ra,. Natom iast o widie pmzykizejsze a trud­
niejsze dc zmi-teoma są wiraśenia akusty­
czne. O godz. pół do 6 ramo przychodzi 

•' tcjłSlur* d zie lnych  funJccjonarjuszy, fctórzy 
najpewno .ręlifca.c spłoszyć resztki siru .afcj 
swydh -powiżk, czyn ią  tak- pi-ekieiny' ha­
łas przy ssposdnfńośtS m anipulacji z w o n  
skr.zynŁiami, S£a budzą. W=zys'tikic-h m iesz­
kańców dom ów  ofo licżnych , nie w%ła.c.za- 
3#  onaiłych dISeci/iSftóre -jaik w iadom o od­
znaczają się tw ardym  kpem i  w ielk im  
w iM sk iem  MKaji-zv»zaigwin -obudzeniu.

Nasz 'inform ator, łątóry dzięki ■term nie-- 
.epateM .w akńnu system ow i ,,mmgLstrackie 
go biMzika"'cj$ezęk!i}jS s w f t : dzień  o <i;,vie 
godziny  wcześniej;; ■ ziłinl^ipełowiał f r a z  
•rfgDz «k n o  uprzejm ie jednego f i  funkpjo- 
nairjuszy nakładu czysze^m iia miasta:

—  N ie mpgłihy .panowie o  parę godzili 
późn iej za ła tw ić  ową pracę? W szak przez 
was wyspać ^ ie  nie możemy.

Fuin.tejmiarj.ufcz ukazał dziąsła w; -zgry­
ź liw ym  uśmiechu i odparł, -sa tiaetyem ie:

— Ah a ! To w y  burżuja byście, s ię  bar- 
lo zy jj witedy;rj|dy m y  już musim y praco­
wać? N ic  z -tezo! Równość rmisd

lipie sfliaskeuc, joflu-lirmouie
ną;Jsilnie jtsće w Europie 

oraz b o ro w in o w e < K nf«t&u-vąglowP n<? solance.
Zabiegi wodo elektro-lecznicze.

L E C Z Y ; W a d 'iw ą  przemianę materii, gościec stawowy, Śipjpienia kobiece, 
choroby ibcwowe, przew lek.e zapalenia kości, staw ów , o k o sn e j, 
yruczoldw, choroby akómo.

s m o k i  t rw c i o d  1 m a ja  d o  3 1  p a id z ie r n E k a .
Inform acji udziela :

-  komisjo iiROJdma i zahład znaojoay tu ciechocihhu.

Jata siłg prania armia tian?
R^O PR ANIZAuJA  I POW SZECH NY O BO W IĄZEK  iŁ U Ż B Y  W OJSKOW EJ, D a t TB 
JA SIĘ OB 5 LAT. —  W P Ł Y W Y  TURECKIE T SOW IECKIE- —  ŚW IE TNY  MATE­

R IA Ł  L U B m ,  LECZ LICHE uZBLuJENIE.

Lw ów , 5- maja-

B l i i S M i  In A

ODCfSKI
* * * '  rady-Ł ‘i * »  b a  L n  u p o r a m  
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l - r )  W dbec detniusłej rab jaki, odegra 
Argam ratam w “wentnalnyui kon flikcie an- 
B'0-sewleokin. rarto „aw zn ac  się z  s i­
łami m ilitarnem i teno państwa, kitóre dar - 
kij wózyoie króla Am&uułłaiha jest obecnie 
ptashmio-tern zainteresowania ckiaj Eu­
ropy:

Afganistan do 1823 n ie  zn a j obow iąz­
ku P "w i f .uno s lo ź jy  w o jd  .owej. \ro'j-
śkp . było  i zamężne, a slluaba drayrwatnia. 
W  r. 1933 wprowadzono pod usterunfaem 
tusredkie; misji wejakowei nowy nebój a i- 
r ii, oparty na wzorach tuic Ąo-niamle- 
ckich. Służbie wojdbowei poditegaja -wsay-' 
scy mężczyźni od 21 roku iycia. Żotoite- 
rze .m ę p Ą w i tororzą 4 tetegorjfe '.(do ■ 30, 
dó-'35, "do. 40 i ponad 40 ł ® .  Służba j « t  
2-łstaia- Uisfawa, prrerwiduie służbę unhtć 
tjfcaą, zastępstwo a nawet wykup są 400 
rabli- W  raźnia w omy powołana1 podlega­
ją h  sżucyżni od 16 do 70 lat,

W ćjsko tb^dące obeonie w ciąż j^ s żc z^  
•w s łaoyjm  .reqirga.niżacjii) hoży  b dyw izii- 
Pięćhóta ima 25 iptełfeów (7b bajtąłjstnów), 
Kaiwałerfa 10 putków arty leria  8 ęu łtew ,

' tcdnibtwo 3" eSkod-y, ah aM ^ ria  8 bartaljc.

nów saperów. Nadto istnieją wojska „knt- 
w a li1 (żaindaniiierja i  potścja) w  d-^śoi 5 
pułków. Wiceszefie wojowaikri® pleauioina 
kaczująoe w y e tó .w te ił ' woisFB « W ( g L i  
ng, obtreżańe na 60 -90 tys. łiM zi.

.W  reOi^gaMZ-aoji wojska a-fgańsikiĄM- 
w ybitną 5 p |  cdgrywBiią .-uMrutetorzy.. tu­
reccy i  so-wjeęfcy. CdiGCza’^  w , syla się 
p ew n ą 'ilo ść  oficórów  do Ros1; i Turcji na 
Btadja.

Usbioienia przedstaw j  tię dożę lici o
(rosyjsfew toaratmny ż  1891 i'., austrjasije  
W aradle z  1881, daiała przeważnie rosyj­
skie starych typów ).

'Ó  w ie le  % p i«j przedstaw ia się bitoość 
arm ji. Aigaaiowi-e są ę^ofBonym i żo łn ie ­
rzam i, mają. glehoko aaterzetaiono .pyzy-
w dggfo jd  5o kraijji i 'poctoclo. rlyiścypltoy-
O.gnddwą próbę swaj w artości z ło ży ła  ap- 
n ija afgausfea w  r. 1924, t ą lcząc z Ań- 
Ają, w  - oieawylite eję^tónb ;. i defnwafeM ją- 
cj/óh y.aronkach wśród zerzącego  się ua- 
c.kol 'pciwsttainia,. Y/atka la p>.> trzech raie- 
siifcąrS  zsteńczyłći ap hono-rowyim pest o- 
jetn. Anglia nzna>t ' 'epodległość AJgagi- 
stanu i  zawarła pwkój na. zatadach tćiw- 
n o l j i .w

N A D E  S Ł A N E .

H i i f i S l
s T O M A T O L i p a  D E P łY ,

ord, w chorobach jamy ustnej 
i?

l w 6 vz, NaElękff 1Ś1 't l  dawniej 
Zhkiad Dr. Schmarą.

Dla n iezam ożnych u ś f^ps ljfe .

Dentysta uT rENNeF
Kęt zyńskiega 2 1 ,   Ceny zniżone

dla 1unke. puczlot.-yck i kolejowych.

Dr- L ‘Se t t e r
ordynuje .a.k w  latach ub iegłych  

w KRYNICY Willa KRAKU

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  
I  rE N E R k tiZ S izU ń

D r .  U L M t E P S T E l f t
LpiCa1, B * t ar 37, (róg Slot.acsiegoji, 
Leczenie włosów, pladt- smamior^ elektro- 

łtaą, tću^pą kwarcową. /091-10

ordynuje Y 7 KAKLóB/ D ja ę  
don. „W red* Im hlbrąnnstrasse A>. 9 .

' T e l. 1.9-9,. i '"'3866-6

LEKAK3C C H O R oB  SKOE. W ł  NtlB.

Dr. F. Malil
mieszka obecnie: tjł. Sykst«ske 4S.

T IB  20-13. :: ,3662
’MnaBB~żH M ^ n n M m m ^ v -a in K ^ a ip m < w

LE C ZN IC A  chorób wewnętrznych

Dra S2EJDDERI
w  busku kolo Lw ow a (śt. kolej. Krasne). 
CH OROBY: wątroby (kaniieuie żó łc iow e) 

żołądka, kiszek i przemiany ńjąterjt. 
Otwarcie 15. maja,. Iaforrńaęji udzie- 

la Zarząd.  3 8 6 9

PODZIĘKOWANO
Crinina- Rudaf.ce- niimiajszesm, «kfeda 

serdęęzm ' podziękowanie Panu .Ger­
manowi, Komendaiitowa, Palitji Pątlistw. 
w Jaryczż'wif! ■ Nowym, zą. PMrgiozne 
i gorliwe .ezyrmości przy wytęyu&mu 
bandytyzmu w tejże smimfc a żyęzy 
Mu dalszego szcizęśiiwjego pówodzenia 
■służbowego pod tym. w/tględ rm. . hśóR

rEJLETON „PAK. POR." a 7. V. 1923. I 

PAU L BiALAR.

Nowfc życie.
—  Siadaj, stary... To bardzo ładnie z 

tiuojej strony... N ie  w idzie ljśm y się tak 
tJaw-nn.-.

■Z urado-weną trriiną aaiparaszał Tardif 
pana Larriimera, wskazując mu stojący 
p rzy biur&u fotel \  ciągnął dajloj:

—  Najm niej ^ ja fe te  dwa. laita.-. Może  
cygurko?

No, s fe !e  stała snklarafca kawy i butel­
ka z  'likierem-

—  N ia p ijesz już-.. W iasz. w cale  się 
• (J m  r n i i a n m i -  N a jw yżej w łosy... tak-..

tytko oylcrsy..,
—  M ów iłeś m i wtedy. ' że jeśli będę 

tędy 'urzedhodizał... —  odipar.l nieśmdaiło 
■LaiTiiniet —  w łaśnie akumt przechodzi­
łam...

—  1 wstąpiłeś do mnie... T(Ą junffl* bar- 
dzb osaazy— C zy óąipnawdę 'poraź p ie rw ­
szy  tędy przechodziileś.--. Ach-, piiraio- 
tasz, banniimpt?-.-

—  Baimiętaim....
' W  cią®u S ty o h  pjĘy;iu aeku-nd iprzam- 

knął iim przed oczym a ebraz pięcm lat 
życia- Ci dwaj żołnierze, służący ongi ś w  
jedli ym  pułku przeżyw ali w  myślach 
wspólną przeszłości Taodśf westchnął-.

—- 'To  .b y ły  dobre '.czasy-.-
—  C zy n ie jesteś ■ęEozęśłrwy ?
—  Niie bardzo.-,
Larrim et odparł: A
—  Wiedziiatem o tern... "*
■Milazenie. Tard if znow u wypiił fcieli-

«zck  i odsunął flaszkę.
—  W iele  się ^mieTiilo od tego czasu

-  rKflSł po  cUWiifi. --- Jogtsin bogąry... 
Moż-' s ię n igdy n ie  spotkamy, mogę ci 
w ięc wszystko- pow iedzieć-

Leirriimtit w z ją ł go  za -rękę : 1
—  Masz rację... N ie  ■•porąz p ierwszy 

prac. Ł a jz ę  k eb  twego dorpu, ate wstąpi,- 
ła n  dziś, 'gdyż imam c i coś ■ do Ka%oKriuńi-

■.-((awaiTia.- Ja, w idzisz, josfUnn 'biedny;., ba 
waler jeszcze— ..zstom zuipetoię satni...

—  A ja jestem, bogaty— M am  żttpę... 
1 też jestem samotny.... —  odpairł Tardjf 
i po chwili i cięzłrw j zad urny dodał: Zaw ­
sze trzeb3- słuchać-,. Zarw^z-e człuwislk jest 
piewo-toikiiem.... Nde jast-ean ■ szozę.ślirwy... 
o, nie..' Mam żonę.-. IMówiipiy robie 'tylko 
„dzień d ob ry " i .jdobranoc"-,- I  te  jest 
moje zyćie... '

—  A  b vo j«  żona?.-. C zy  nife a j f i Śs-z 
je-j wcalle?... _

—  Trudno m i 1 solbie ogóle przyp 1- 
mniieć czy, ją  kiedyś kochaiłem....

—  iPr-zecteż otna jept-—
—  'Miłpdja,?.-. OrtorcŁateiści tr zy  lata... 

A  polatam  ona. jeert— muszę c i to powie- 
dzi-eć,-- Ona jest fc-zydika...

Tardi-f w ych y lił k te fee-i:.
' —  Ach, gdybym ' m ógł rozpocząć, eow e 

2ycm --' To, co w szystko w id zisz  tu dokp- 
lą, n ic. jffiit; w praw dzie mójo, ale..; m ógł­
bym  zacząć pracować . Może poznałbym  
inną kobietę, Mór*, ariógltbym pokochać...- 
To n ie jest. ży<~ e d la mule..- W iesz czego 
mi ■potiudba?-- Katastrofy, rozumiesz?...

—r W o jn y ? .— -
—  Czegoś, co wy-pmwadziłoby mnie 

z róiro jiwajgi. • Bo bea zewu.ętinzinego im 
Mui&u p igdy nie wydostanę gję i  tego 
piekła...-

—  Tardif!...
—- ,No, co?...

jS w u h w r f ,  .przyszedłem do ciebie, żebv

c. coś zaiK'CP>UTr.-zowa.(>. v'?z*t.]!rm ci-o 
tego iraiesz.kainia i ujrzaiłem prżeipyr.h, w  
jakim  ŹYjeSjfł*'ł,ie itnii-aileini .odwńttł ci tego 
ppw tedżi^t-iBez;, topaz... Mój drogi',' m-ajn 
wrażenie, że. niógtbym ci wyśw iądpzyć 
ly-ieiką przysługę...-

—  Ty?... M«Mz. fkJKp d z iW iy  w yraz tw a ­
rz/...

—- -Ach, Tardif, będziesz szczęśliw y.•• 
Nóe wtibsz mawet jak wi-alkte. szczężcje cię 
spotkało.,.

— : ż witsc m ów  gaż, iifditj)!...
—  T®rdH, ityosją żopa cię -zdraaża-..
— Gó ty mówifiz,.!...
—  W iem  o 'tem z pewnością':
—  -Ajoż.- zosterw...
—- Pe/wiwu ma!aa*z.- mjeszika w  tynśa sa­

mymi domu, gdzie te... Twteją żm ię w idzę 
tam codziennie. P rzez omyłkę otrzyma.- 
lem  naw et list.. Ldat-tey.1 'Z g eń ża , s it, 
ta k ? -

— Daj.,., daf ,pi’?djz®j-.- Tak,! t i  ona-..
, Lar: iny- ‘ tryuimJorwał:

—  Teraz pa teszc ipskoń czy  się tw ą  p ie  
znośne życie . . 'w a l i s z ,  de njaaz m i do 
ławdżię-rzemia? Teraz gdy zech n rs  w  
ż-esz' być  wofey... Ot!r» klucz, jtaóryn  mo­
żesz o feouzyć sobie .bramę do wotlności.-

I  w ręczy ł przyjac,el*.vWi Hat-
— Lan-imet...
—  Co?.'.
—  Zostaw t e i ,  lis t i  odejdź.- odejdź 

teu z ... chcę z n ią  pomówić.-- *
—  Słusznie!... Musisz,- o d z y Ą a ć  w.ol- 

nodjfej-. Ach, mój drctgi, jak bardzo się cie- 
fcZęl-

—  Dziękuję ci... dziękuję.- A le  teraz 
odejdź...

—  Czy inbaczyrpy się jeszcze?.- .
— Ocz-rwście, oozywiiśoie.. Z a d zw oń ..
Gdy I.aw im ol Myffco rwszedt. Twrdit

z łw iiy l się ' .  zde-.:' iow ffljym  Ąreitiąm d; 
drzwt, w iodących do pófcojp jego - żony.

— . Joanno 1 —  ..awriła.
D ,izw i"śi?  P t^ . fz y ły -  '•'Na ipragii ukaza­

ła się pani Tandlj Neśilą- k^peildsz, ipąin: 
i rękawtezk-i.' W ygląda ła  , śwwjźo ,j .łpdiue 
Taf.dilfowi adąwaiłc się, --że w id z i ją  .poras 
p ierwszy. It oku - w  totóreij trzymał, liśtf, dy 
gcftaiła,' Swiadćząft o jego zdeherwo-wAńtu

—  F.-achimiA?— -zapyłafe.
— Rdidiu-riek... Tak-.'N id?.;.•
L is t rani.!.-,w-łneszeni -je^o loljaryna.rki

N ie m ógł ćder.wąć waróĄu cwSjsS kóhiety 
fctórą w idniał póraz pienws-zy,' której '"ni? 
znafl w-rałe- ;' -,- -'

Gdy stała już przy drewnach,- źaiwoła! 
po-iykórnię;

— Joańnołif., . u . A- (  u
łtdziw iona, odwróciła. sA  i żąp/tała:
—  Co :aę stało?... ' ' i - - .
N.ie w iedzia ł jąik nsa postąpić. * M «ź «

ałapać _ kapdhijz, pallto . i  .1 "Upoo-stu uciuc.?
Zb liży ła  sig do niego. . Rfśksł w ięc ! 

bladym^-U'śnłi«ęłiam .p ą ,Jw ąpzy:
— 'Nosjsż 't ik i  -śliczny Ifąpieluśż:..

—  Doprawdy?... ■ :
, N ie  była  przy zw yczajom  dc : fakiieł 

uwag..ze strony męża, jafe ponicyrąż my. 
tótf',ie j 'Zajęte były w  tęB  c W ; ł i  'i-p.:pehiu 
czem-s in-neim, nie żirrócrła « a  tó  uiwiigi.

* l  'w"sszła jaik awyifcie o tej' saińej go- 
dżinie; ■ -: >

; ■ Taidif,-,/zo^fął sam- Gdy drzw i siń .zam. 
kńę.ly jmal wrażeń,e, żc ktpś aSyleft-nę 
przeklął m u serce.,. ,

Pow iódł wzrdkikn po odbiciu swej po- 
sldci w  lustrze i roizełkał eię głośno 'e i  
dziećikp.

I w  ter, sposób Tąidiif nbżi|j'i|f'zął ywe 
„n ow e" ż re ie -

Tłfim . F, M.
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ńlBter, w ' maju.
I znó w, jak  rok temu, jestem na 

Kasbk. —  w  tej czysto ara'bskiej 
sta .ej dzieln icy A lgieru —  Tak na­
zwanej od fortecy tureckiej i u licy 
noszącej to miano. N iem a nic bar­
dziej c iek i w eg«  pod słońcem - od 
tych popłatanych ulic i  uliczek, 
tak wąskich, że wykusze domów, 
stojących naprzeciw siebie, n ie­
mal stykają się w  górze, tworząc 
jakieś

tajem nicze korytarze, 
taz jasno .-oblane • /potokiem prosto­
padły padającego słońca —  to znów 
ciemMk ponure, tehnące wilgocią, 
p rze jp a n e  schodami, schodkami 
jakiepriś zakam arkam i niesamowi 
lemi, przy których ulice starych 
włoskich m iast są ezemś zupełnie 
nowoży tm.m —  niemal bu lwara­
mi.

\Y ły.ob Jlicaęh w idnieje" stło­
czony tłum Arabów', stąpających w 
cichych pantoflach, przesuwające 
się, jak ■;

białe du c iu .
Kobiety t  Zaśłóhiętemi' ótwarzaim 
spozierają--mt przechodnia układ - 
tóun swern czarnemi pałąćeińi o- 
ezyifta. Czarne lwarż’  Negrów bły­
skają białkami oczu’ jakoś złowro­
go. 'Przed .bramą jednego z domów 
W takiej wąskiej uliczce przewo­
dnik mój Stary Arab, zatrzymuje 
się i spogląda jatóhy z lękiem w 
koło — czy nas nikt nie widzi. 
.Gdy przechodnie znikli, otworzył 
drzwi i skinął na mnie, abym 
wszedł do środka.

B ył to stary <iom arabski. W oli o 
d z im y przez sień, zdobioną fajau- 
sami, na podwórze prostokątne, o- 
toczone arkadam i wspartemi na 
aJaihąsftowych. kręcony cli słupach. 
W  parterze i na piętrze, na galerii 
cały -zereg drzw i, -wiodących do 
pokojów, i  których każdy stanowi 
m ieszkanie rodziny A r ibą bieda­
ka. Eu i opej c zy k o w i nie wolno prze 
kraczać progu domu Araiba; gdzie 
są kobiety.

Podwórza, arkady., galer ja nu 
piętrze —  oKrnewają białością od 
prom ień1 słońca — a aa podwórzu 
cały obraz życia tych biedaków 
Arabów  —  obraz nędzy, umiesz­
czonej wśród alabastrowych ko­
lumn, marmurowych schodów, 
mozaik i taiansów z Delft. Kobiety 
rozczochrane, brudne, zwiędłe — 
n*łó4® *  już stare — ..prawdziwe 
staruszki o twarzach wiedźm  i cza- i 
iow n ic  — nie jedna wpółnaga, [ 
przerażająca brzydotą, pomarszczę- I 
ną skorą brązów.^’, jakby■ riawlec-źd- | 
ną na szkielet. Pierwsza właśnie i 
m yła ręxe, żaki w ar.ione po łokcie, 
w dużej m iedzianej m iednicy —  a 
p r ż e d  nią ealy stos wnętrzności, 
wyjętych świeżo z ha rana, dym ią- J 
cych jeszcze tgiepłem przed c h w ili 1

•ga siedzi na progu —  m iędzy ko la­
na. w łoży ta lusterko i spoglądając 
w nie trefi swe włosy.

Niezliczona liczba bachorów, 
chodzi, pefoą, raczkuje w  koło, 
krzycząc, śm iejąc się łub płaczącą 
Inna jakaś kobietą nad garnkiem 
z weiglami w  m iedzianym  kocioi- 
ku warzy

kus-feus,

arabską potrawę z ryżu i barani­
ny. Na przybyszów patrzą oboję­
tnie, nie zwracając na nich uw agi— 
snae przyzwyczajone do tego., . że 
przychodzą je  oglądać. Mężczyzn 
w domu nie ma —  poszli do portu 
zapewne nosić Ciężary; albo na m ie­
ście siedżąi w  Cafe . maurc,. -pijąc

w illam i,, pałacami ,i Pałace Hotela­
mi —  u stóp którego „skrzy się sza­
firow a  zatoka Charles Qumi. Słoń­
ce przypieka, a blask (białych do­
m ów  nie pozwala długo na nie pa­
trzeć.

Schodzimy więc na dół. Tu  ją*-| 
kiejś w iedźm ie w  łachmanach w rę­
czamy kilka franków, za zezw ok- 

j nie wtargnięcia w tajemnice życia 
1 domowego kobiety arabskiej i o- 

puszczamy ten piękny dom, pełen 
nodzy n iewysłow ionej, wstrę­
tnej woni i brudu, rozsiadłych 
wśród cennych skarbów7 sztuki za­
m ierzchłych czasów.

i ; I  . ̂ iów  uliczki, schody, 'wirydasze, 
iWpiryiit bieftHadaaya mitó®>żliiwia'ją- 

( " y  ’wszelką. orjent&ćję. -KasbaWBjt lak. 
ciekawa, pooiągaSca afiv:oja

taataStyu»uuśoią arohitettnry,
ińąlovv}iiczbśćią, grą, barw słońca, że' 
Emno-wi' dla kąźdpgo .Europejczyka 
miejsce niezliczonycu wędrewek, da-

\vo,dńik. m ój1 wcjiodzi do bram\, 'kórii- 
,'jóst otwarta.. Zamienia (Mika słów ze 
•i s-farą, me.gerą. -na .progą i przez wąiziuij-r 

k ie  schody! wchodzimy u a  piętro. Tu  

S; jałt; zwykle w  domu arabskim szero­
ką. galerjąj na podwó-rźs wtóhodząca- 

•55 i^aJerji w c h o d z im y  d a  

saloniku, ,
. zksifmego matami i dywanami. Naoło- 
do niskie lab u-r ety i tapczany. Na ta­
nach jedwabnq>portje?y. 

j - Zjawia'sity jakaś stBarssa kebista i 
( porozumiewa, się z przewodni*-!*m. 'Sia 

damy na fafcuretach. Przyfflfek* na 
■■ miedzianej tacy w  filiżamkąęb z pół­
księżycami („made in Parfe“ ) czarną 
kaWę. Po cb-wlli Wchodzi 

naga kobieta 

kolóru liro irz i!. o- smukłej postaci. dłu­
gich' nogach, n i e  ładna z wytatuowa­
ne mi sąfśązdfea^m ną! czole i polfcjc 

:,ką,cj>, a,, za -katarą, rozlegają się smętne, 
a zamzem krzykliwe d-źwięŁ raity i 
dezbnehama (piszczałka w rodzaju-fioj-jjj 

'h i ’ i...bęben'-. .BiziewifeSfeia o cza,mych 
. włosach i . dirzy-di podłużnykli smut­
ny -h o.casąch. •' -, ,

wschodu’ taniec,
Drepce drobnymi: .kroczkami . w, kółko, 
dawbnią. obręcze srebrno i fidriaole li 
na'.nogach i ’ rękach, przeciąga się w 
ra/ramach len iw cm i rucham i, - 

ffe-tuje,. .tańczy tąlTićc.i brzucha,' na-jiwern 
mięśnie, kurczy, podnoszą, się piersi, 
imfadają, .‘bÓfraąsa. iriemi w Bjfcfc jękli­
wej meludji Twarz jej okrasi 'u.''chwi­
lę. blady uśm iech, bl-ysajczą, biało jok 
pćjjfy..zęby. i- zilftlk

łjnnteh bezr adziejuy 
przyobleką ‘ jej poiitjzfci i zawiania mgłą 
:oczy.:.Ar.ału lubią taniec .więc w szyst- 
kie' lupa.nańy w nocy są oblężone, prżjpz 
s*łj#vch i młodych. W każdej notjze, 
śpiiuncaiśiedzą w  tfliil««i.iu  5?*patrżą 
na tan ićc f'‘

Bajeczny obó&e'k wiJSuilem w. no- 
r;y. m  kefbie — na ulicy, przy rndbrm 
śNy.io® 'ulicznej la-tarni. -przyczepionej 
do imiru. Zebrała Hę gromadka Aia- 
bów. W środku kola na macic.

8-letnia dMewcżynka,
ładna , w ątła , zab ietem ie dziecko, tań ­
czy ła  charlestona, granego jya raj.jie. 
T o  dziecko t,m rozy Ibywpr.oT fonoiruw[ 
nalnl?hv " z  la k ą " 'b ra w u rą  i nie-sM7c.h;uiii 
tcrKmką' ‘‘j?liaw-dzhvy mur.zyński ta- 
T iicc, / f i  n io g iab y  je j H ś im iłd roóń ćg ja l^S E  
śwjfńowej s ław y . . Yedetta. M uaic -H al- 
lów pauryrkich. TĆi) OTuaz. -tańczącego 
dziecka ut-kwit mi na z aw sse w  pam ię­
ci Było to coś ltieSwykle

nastrojowego j  mulowniczegoi 
B ia łe  bu rd iuSć .A ra łiów , te '.ich  charak - 
ic ry is ty ca n ° 'tw a n ze  za p a trzon e  z  za ­

c h w y te m  na tan iec.: .tg ośw m jj.pnift je d - 

tteettcoiMJe ka.ganka Sotin -n ianego, -V y T,̂  
o s teza ją ce  zm yrsiow-ością rysy- tw a rzy , 
tu rb an ów  i  h u m u só w  —  ta  p ry m ity w -  

wi.-i:. ję k liw a  .m u zyka Tdijty d a ły  cyklblść 
fó d n ą  p.aridzl-a Gaur'e®c ' (s ły n n y  f l j j g . ' 
la r z - frainc.,. o r ja n ta iis ta ).

B ro n is ław  W ysnczańsk i.

u. dtusolelni spkjindąrjusz Łszpitol® .jw- 
wszechp.egn i klinik wiedeńskich. J6\iivj:i- 

■ lisia choińt)' skó rń yp lfi.w e n crjrc łn yjib ’ 1 
f-.-iwyiYki lćltaiWbnj

Dr. M. Mondschein
Stanisiawśn, nl. GołuchowsU-gt 30.

Leczenie plam, brodawek, zarostu tw arzy 
itd. eJekirol-zą, lampą kwarcową i luko­
wą- l.oczeiiie u;orćbjp3fv:ki m oczowej endo­
skopią i  d ia te rm ia . Leczen ia  radykalne 

żylaków. ^M|g

UBRANIA }{OtOWfc i na m iarę z  o ryg , an­

gielskich  f bielskich m ateria łów  

najtaniej

i n a jdogodn ie j

CLOTHING HOUSE
twćw, RulOWS (ipy 5 7. (Naprzeciw Katedry)

LJŚ1Y Z  P O D ń Ó Ź r.

List z Algieru.
B A SbA . —  N a j e m n i c z e  k o r y t a r z e  u l i c . - b i a ł e  d l t ® \  A r  a r ó w . -  p a l ą c e  o c z y . —  k o -
B IE tA  A R A B S K A  P R Z Y  PR A C Y  DOM OW EJ. —  N AG A  T A N C E R K A . —  8 -L E T N I FENO M EN. —

m a l o w n i c z a  i  n a s t r o j o w a  s c e n a .
(Do.rycin w  dodatku ihistrowanyJm).

(O ry g in a ln a  ko resp o n d en c ja  „ G uzeiy  Porannej"
I I I .  uśmierconego zw ierzę Ja . Na ••haku \ ' panorama portu,

w bityia  w  adabaotęr wisiała skóra 
barania, ociekająca' gęstą posoką 
krw i' —  spadającą na biały m ar­
mur bruku podwórza. Druga roz­
czesuje , k ę d z io r y  dziecka, przez 
kiorego łachmany dziurawe p rze ­
gląda brązowe, wątłe ciałko. Tam  
znów  dalej jakaś kobieta wpólna

szafirowego morza, bidte jak kość 
słoniowa domy „białego mi.asta“ , 
na lew o wzgórze Buzaretr \i kościół 
Nolre Daroe tl‘A friqu e — na pra­
wo dzielnica Mustapha Supcrieur 
ze swemi cudowńemi ogrodami —

kawę.

W chodzim y--przez wąskie,., ciem-, 
en schody- (p a  tala»ę, żnaidujacą |
się na'.drngiem piętrze. Oblewa
nac o ś le p ia ją ^ . ł łask słońca i i wie j. ;^ ł iPcałychanif moc emoc;i i  -wrażeń,
że pow ietrze 'w ciągam y % j j '  pfttc, jeęztóó'. parę. słów. jej p o - ’
wydechiUjąc, -reszlki zatruteg^. pp-- ^w iięcę ,. tąioip, żc  ju-ż j;i po mwm
wielrza, jak ie panuje na tem p o -  -||irjfezjrn ipobwic'w Al-giSac. dnkład» 
dwórzu, gdzie p łynie życie rodzin- nię
•ue Arabów . Przewspaniały widok, j ’ Idziemy przesz jakiś" zau tek!. P.rzo-

Klnoteatr

P A Ł A C E
Leg|: nów d,

KOBIETA czy LALKA
dram at w  10. a k t  W  g l  ro li GT.ORIA S V AN - 

óON. Ponadto  w eso ła  komedja,

iiOlII EMtaHff Scóiitz i Chajes >t"‘Ś§.od
Lwów, pi. Marj teki 7.

poleca do najbliższych c.iągn e n :

losd Ldleifi mml| noiarówh ?
1 0  >n -5-ł an r t  H  i „ że na sPfaty mies-ęC^ńe po ;
i/J rio H  7* ' Z ualychroiastowem prawem
1/4 1/2  1 / 1  H  gry,

Tenisowe PANTOFLE Treforn i Pepege najtanń 
w Magazynie „ C H IC W Lwów, Sapiehy w. tei. 28»o

Kursy kierowców samochodowych
Inż, Aleksandra Juhrego. -  L w ó w , ul. K o p e rn ik a  5 4 .

S P E C JA LN Y  K U R  5 A M A T O R S K I
d la  Pań  i P a n ó w .

Jnforpuię.je udziela Zarząd Kursów w gorlzhiacli od 9— J
codziemiie.

U7JS O QOOZ. S-tej POPOŁ.
w  K a w ia r n i B Ę L P y iO F r T !  K o ś a iu s z k i 1.

h I I  I D I  i r ^ i  o im  kompętny program ka- | « n | r n u i c h l
l L l f c . R r FW # l  baret. z ulubioną subretką
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KRONIKA

6 M a j a
Niedziela 
Jana w  oeiu

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A.

TE ATR  W IE L K I:
Niedziela 6 bm, o 3 pop. „Loheugrtn".
Niedziela C bm. o 7.30 wiecz. „Mai- 

itństwo Lo li".
Poniedziałek 7. bm. „Opowieści H off- 

m aia“-
Vftorek 8. bm. „Małżeństwo Lo li“.

TEkTR N O W O ŚC I:
Niedziela 6. bm. o 3.30 pop. „Tylko  

Ty...“
Niedzieli fi. bm. o 8 wiecz. „Lady  

Chic“. ,
Poniedziałek 7. bm. „Lady Chic".
Wtorek 8. bm. „Lady Chic“.

t*
Tealr W ielk i daje dziś popoł. o 8-ej 

po cenach najniższych operowych „Lo- 
hengrina" z pp. Cywińską, Green-Skazo- 
\vą, Kowalskim , Kruglowskim i Zatliayem  
w  głównych partjach. Przy pulcie kapel 
mistrzowskim dyr Bojanowski. W ieczo­
rem po raz drugt rozśmieszająca do łez 
komedja H. Zbierzchowskiego „Małżeń­
stwo Lo li", której sobotnie wznowienie 
zgromadziło kwiat publiczności lw ow ­
skiej, wypełniającej widownią do ostat­
niego miejsca. Jutro w  poniedziałek 7. 
hm, po raz trzeci przepiękna opera O f­
fenbacha „Opowieści Hoffm ana". Partję 
tytułową odśpiewa p Tadeusz Szymono- 
wicz, a Olimpjc p. Okońska.

„Tarto ffe“ (Świętoszek) Moliera, na j­
większe arcydzieło komedji francuskiej, 
ukaże się wkrótce na scenie T. W ielk ie­
go. P. Rasiński kreuje tytułową postać 
wspaniałej koniedji, która wystawiona bę 
dzie z najdokladniejszcm uwzględnie­
niem tradycyjnego stytu, przechowywa­
nego w  Komedji francuskiej od czasów 
Moljerowskich.

Tylko dwa występy gościnne Hołyń. 
ifciego. Znakomity tenor bohaterski, Ho- 
łyński, po licznych triumfach na scenach 
zagranicznych, wystąpi na scenie T. W ie l­
kiego. Usłyszymy go we środę i), hm. w 
prześlicznej „Tosee" i w  niedzielę 15 bm. 
w  „Aidzie".

Teatr Nowości daje dziś popoł. o 3.30 
po cenach znacznie zniżonych doskonalą 
operetkę Kolio „Tylko Ty...“

*
TE ATR  M A ŁY :

Niedziela 6. g. 12 w  poł. Przedstawie­
nie dla dzieci z N. W ilińską.

Niedziela 6. g. 4 i 7.30 „Safanduły". 
W ystęp L. Solskiego.

Poniedziałek 7. g. 7.30 wieczór „Sa- 
fanduły", W ystęp Dyr. L. Solskiego.

*
Pierwszy potentat sceny polskiej,

mistrz Solski, ściąga co wieczór do Tea­
tru Małego tłumy wyborowej publiczno­
ści, która gorącem) oklaskami nagradza 
wysoce artystyczną kreację artysty w  
roli Jakobina, Leonidasa Vauclin. Zespól 
z Dyr. Czarnowskim na czele, świetnie 
wyreżyserowany przez Dyr. Solskiego, 
doskonale sekunduje mistrzowi.

Dziś popołudniu o 4-lej arcydzieło li­
teratury francuskiej „Safanduły" Sard"u  
z występem niezrównanego Solskiego. —  
Jest to jedyne popołudniowe przedsta­
wienie tej znakomitej komedji.

Cieszcie się dzieci!!! Dziś w  Teatrze 
Małym ua poranku o 12-tej w  południe 
wystąpi gościnnie tylko raz jeden, feno­
menalna artystka warszawska 11-letnia 
Ninka W ilińska ze swoim zespołem. T o ­
warzyszyć je j będzie cp. Benedykt Hertz,, 
znany autor, bajkopisarz i recytator, wiei 
ki przyjaciel dzieci i znawca duszy dzie­
cięcej. Jest to jedyna okazja zobaczenia 
warszawskich gości, którzy urządzają 
tournee po całej Polsce i dłużej we L w o ­
wie zatrzymać się nie mogą.

*
R EPER TU AR  KINOTEATRÓW :

APOLLO: „Drut. k oteaB ty ".
ATENUE: ..Oslaitnśo dni Pompei".
KAJKA: „ W  haremie maharadży".
„CASINO ": Siódme Niebo- (Gdy ze­

gar wybija, jedenastą).
CHIMERA: „Szatańska Syrena".
FATAMORGANA: „Miłość studencka’.
K O PER NIK : „Przedpiekle".
K INO TEATR  N O W O ŚC I: „Nędznicy *.
L E W : „Górą rezerw iści".
M AR YSIEŃK A; „Przedpiekle".

Wiktor Świsterski
R A D C A  M AGISTRATU

o ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w  Pano dnia 5-gf 
maja 1928 rokn, w  55 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  poniedziałek dnia 7. m aja 1928 roku  
o godzinie 5-tej popołudniu z domu żałoby przy ul. św. W ojciecha 1. 9a, na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który zapraszają K rew ­

nych, Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w smutku pogrążeni 
■^67___________________________________ *O NA , SYN, M ATK A  I  ROD ZINA .

P A Ł A C E : „Kobieta czy lalka". 
PASAŻ: „Płonąca granica".
UCIECHA: „ W  godzinie zw ycięstw a".

t Now y program  w Miej. kinie Nowości.
Od poniedziałku 7. bm. codziennie w y ­
świetlać będzie kino Nowości przepiękne 
malownicze zdjęcia z  podróży Collina Ro­
sa po całym świecie pt. „Jak mi glob 
ziemski pozował do film u". W  drugiej 
części program u ujrzymy cuda natury 
wśród gór Ameryki, pt. „Puszcza Am ery­
kańska", oraz na zakończenie, nader in­
teresujący „Tygodnik Gaumonta". Co­
dziennie dwa seanse o godz. 3 i 5.

W  Unia „Law " w yśw ie tlon y  będzie  w  
ni-edrziolę dnia 6. m aja o godiz. 11-30 dla 
m łodzieży azfookwj przepiękny f i t o  pt- 
„Ta, która n ie  tańczy” . Jako uzupełnienie 
programu w esoła  'komedyjka.

DANCINGI niedziele i św ię­
ta 7 w. (przez 

maj) —  „ S T E N " ,  Grodzickich 2.

W y je * . Borkowski w  Drohotiyczu. W o ­
jewoda lw ow ski ip- P iotr Dunm-Bonkowski 
(m ianowany już w ojew odą poznańskim w 
m iejsce ,p. Bruńskfego) w y jeżd ża  jutro do 
Drohobycza na wroczysitość /poświęcenia 
sztandaru 6 p. strzelców. Na uroczystość tę 
przybędzie także -do Drohobycza, wicemiin. 
S. W ojsk. gen. Kaaairziewdki. W . pnniedzda 
lek w raca wojewoda p. Borkowski do 
Lwow a.

Pogrzeb śp. W iktora Świgierskiego
odbędzie się w poniedziałek o godz. 5 po- 
pol. z ciomu żałoby przy ul W ojciecha 9. 
L . K. S. „Pogoń" wzywa wszystkich swo­
ich członków oraz sympatyków, do grem'- 
jalnego wzięcia udziału w  pogrzebie swe­
go wiceprezesa.

Uroczysty wieczór ku uczczeniu Kou- 
stytucji 3. M aja urządza dziś szkoła mę­
ska im. Lenartowicza (ul. W eteranów  11). 
W  obfitym i interesującym programie 
biorą m. i. udział: Tow. śpiew. „H arfa", 
Klub mandolini5tów „Serenada" oraz 
Kwartet smyczkowy „Sokoła IV .“. Ceny 
miejsc niskie, dochód na kolonje w aka­
cyjne. Początek o godz. 17.

W yk ład  Asyst. Politechniki Inż. Tad. 
Jaskólskiego p. t. „Organizacja technicz­
na rad jo fon ji" z przeźroczami, Cz. VI, z 
serji „O  Radiotechnice" odbędzie się w 
niedzielę 6. bm. o godz. 17-tej (5-tej) w  
sali Kopernika gmach Uniw. ul. Mar­
szałkowska 1 I. p.

jŁnri w  Szkolą Piatągnuastwa i opieki 
społecznej przy  Czeuwomym K rzyżu  w  Kb 
tow ioaćh rozpocznie s ię  w  połow ie sierp­
n ia ibr. Przy jęto  być moigą kandydatka cd 
18— 30 ła t z wykształcen iem  szkól śred­
nich. Sżteola jest 2 -M n ia . N a  pokrycie 
kosztów  utrzym ania kandydatki otrzymać 
mogą stypendiom- B liższych  informacji 
udziela ism cełarja szkoły ul- Andrzeja 9- 
IV . p. (dyr. szkoły M. Machnocka) w  K a­
towicach.

Rejestracja rowerów. Lwowskie Sta­
rostwo Grodzkie wydało obwieszczenie, 
riormujące przepisy jazdy rowerami w  
obrębie miasta i wzywa wszystkich po­
siadaczy rowerów, by celem rejestracji 
tychże i otrzymania numeru rejestracyj­
nego na rok 1928 zgłaszali się w  Staro­
stwie Grodzkiem (referat II. drzwi nr. 77) 
w godzinach od 9 do 13 z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. W ydane w  roku 1927 karty 
rowerowe będą prolongowane tylko do 
15. m aja 1928.

(— ) W łam ania i kradciaże. Nachjnan 
Kelner, zam- p rzy  ul. Bóżniczej 4, doniósł 
'wczoraj policji, żc niejznani. sprawcy 
skradli «  realności tej na szfcćdę kabulu 
•Jętki Nadal, kim zannieszklalej, rozmaito 
rzeczy, ogólnej wartości 550 ?A. —  Z  m ie­
szkania Dawida Mizesai zam. Czacknsjo 9, 
skradziono wczoraj po wlamaiimu się gar­
derobę. wartości 500 zł. —  Ze strychu 
Seweryna Kruskiiewioztu dozorcy, zam. 
przy ul. Listopada 40, skradziono wczoraj 
b ieton o , wartości 2S0 z b

)  A iM B tow ijiu . Do aresztów  poli­

cyjnych  oddano wczora j: Franciszka P ro­
kopowicza za  oszukańczą, grę, t ziw. ,,w 
trzy karty " ,  Rom ana W esółowsikiogo za 
koaidzież dokum entów w raz z portfelem, 
na szkodę M. N .; Edwarda Langiera za li­
si łowąjną kradizieiż torebki z g:ogark;tem j 
gotówką, na szkodę M- FTalowsie-j, W łady­
sława Zatwarnitakiogo za, w łem an fe cię na 
strych realności p i'zy ul. Sądowe; 7, o-raz 
Stanisława Kainiaika za  kradzież paisunku 
z wozu na pŁ Salskich na szkodę Mosena 
Kleunhamera.

(— ) Aresztowania oszusta. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj Jana Kowal­
czuka rzekomo urzędnika zam- w  Lewan- 
dówce, k tóry a eon to w yrob ien ia  posady 
pobrał 210 zl. od Fiioitra Teltulka, zam. przy 
ul- Łyczakow skiej i do tej pory pesady mu 
tej n ie wyrobi!!, an i te ż  p ien iędzy  nie 
zw róci!.

(— ) Podrzutek. W  bram ie realności p rzy 
ul. Szym ona Okółskiago 3, anaicmono 
wczoraj parzuconic daiecko p łc i męskiej, 
które oddano w  opiekę (komisariatowi 
mfejskiomu dzie ln icy  II.

(— ) Krwawa awantura rodzinna. Salo­
mon Herder, zasra- w  baraku obok mostu 
kolejowego iprzy ul. Pad  Dębom, wszczął 
■wczoraj fcłótoię z e  sw ym  szwagrom  i żoną 
Szwagra swego skaleczył lekko w  rękę, 
zaś żonę kopnął talk siln ie  w  brzuch, iż. ta 
straciła ‘przytomność, ipoczem została prze 
w ieziona do szpitala powszechnego. Spraw­
ca tych karygodnych czyn ów  zbingt-

(— ) Najechani# waru przez tramwaj. 
Na ul. Łyczakow skiej tramwaj nr. 1, pro- 
iwndzany przez cnotorowefro Jana Sm oliń­
skiego najecnail na dwwkonfly w óz Jama 
Kroehtmaltaego przyczem  jeden z koni z ła ­
mali nogę., p rzez co Krochm alny poniósł 
szkedę w  kwocie 450 zł.

7  krain. i
Rowy wydział Z w i t k u  Syndykatów I 

dziennikarzy. Odbyło się w  W arszaw ie 
walne zebranie dollogaiów Zw iązku  Syn ­
dykatów D zienn ikarzy .polskich pod prze­
wodnictwem  prezesa Zdiz- Dębickiego. Po 
oddaniu hoHu .pośmiertnego śp. Kono.piń- 
skiismiu zatw ierdzono uchwałę zarządu w  
sprawie Zw iązku Dzienn ikarzy polskich 
w  Krakow ie, tak, że odtąd w  Krakowie je­
dyną organizacją dziennikarską będzie 
Syndykat Dziennikarzy. W ystosow ano ci­
pę! do Syndykatu w  Krakowie o połażeniu 
kresu rozdźwiiękom. Bozafem uchwalono 
wnioski, kom isyjne w  gpcawie ustawy 
dzienmiiikarskiej, em erytalnej, w  sprawie 
ułatwień kolejowych. N a  prezesa wybrany 
został ponownie p. Dębicki, ma wicepre 
zesów  p. Jankowski z  W iln a  i  Grossfcrn 
z W arszaw y. Do zarządu wchodzą pp 
Beaupro i Feldmam z Kratkowa, Jairochow- 
siki z  Poznania, dr. Kordys ze Lwowa., 
Ostaszewski z Łodzi1, Opioła, Kaitcwrice, 
Grzogoiinzyk, Krawczyńska, dr. Gotlieb i 
Hierr- W ierzyński z W arszaw y. W icepre­
zesow i Bazylowskieimu, który n ic  przyją ł 
pamowneigio wyboru, wyrażono podzięko 
wamfe Aa petaą poświięcemia pracę d la do­
bra zawodu dziemiikainskiogo.

Kat pozostaj#, W szysllcic wiadomości 
w  prasie o rzofcomom zwolnieniu kalia, są 
nieprawdziwe, a temsaimem i m otyw y, fctó 
ro m ia ły  to zwotoiem ie spowodewać, nie 
odpowiadają prawdzie.

Osobiste. B. szei' sanil. D. O. K- VI. 
o t o . gen. bryg. Dr. Ignacy Zieliński w y­
jechał do Truskawca, gdzie ordynować 
będzie przez cały sezon w  willi „Marja 
H e le n a " .  3864

Kurs kroju białej bielizny, nauka koł­
der, również przyjmuje się do endlowa- 
nia koronek. Zgłoszenia przyjmuje biuro  
Pracy Kobiet' od godziny 9— 1, Krasic­
kich 14. — o--

Now a placówka. W  sobotę dnia 28. 
kwietnia b. r. został poświęcony przez Us. 
Katech. Kmitę nowo otwarty sklep, ma­
gazyn wyrobów  trykotowych i bielizny

deusza W j teka. Ścisłe grono Kolegów z 
prez. Kongr. Kup. p J. Litwinowiczem  
1 Hoszowskim na czele wzięto udział w 
skromnej uroczystości, życząc właścicie­
lowi powodzenia. Znany od szeregu lat 
w  świecie kupieckim właściciel przedsię­
biorstwa, który do niedawna byl współ­
właścicielem firm y „Górski i W itek" przy 
pl. Marjaekim 5, daje wszelką gwarancję, 
że solidnością kupiecką zdobędzie sobie 
w nowem przedsiębiorstwie szerokie gro­
no odbiorców, czego i nasze pismo szcze­
rze Mu życzy.

SAMOCHODY
T A X I

DO W YN A JĘ C IA  Lancia i inne, noiwe, 
dobrze utrzymane, na dalsze tury i na ślu­
by- Ceny nitikia do om ówienia. —  Zgło­
szenia telefon iczne na Nr- 14— 73- w e  L - 
m io „AU S TB O -D E IM LE R ", Pąsaiż Mi!:o- 
lasćha dla p. Kudcw icza lub na stanowi­
ska samochodów na pl. Mariackim, obok 
pomnika M ickiew icza, u w łaściciela  ,p.

Kudewkrza. 3335

M O W O Ś C B  S E Z O N O W E .
W E ŁN Y , 

JEDW ABIE, 
TK AN INY  B AW EŁN IAN E , 

M ATER JAŁY  MĘSKIE
poleca um a

StociMcz & irysowsi!
Lwów — Rynek 32.

1,000.000 run
cera t u2yuri o m

A  dlaczego?

Gdyż O TR Ą B K I AB AR ID  oczyszczają
doskonale cer; i pory skóry, w  len sposób 
utrzymują prawidłową transpirację, zapo­
biegając gromadzeniu się tłuszczów i roz­
szerzaniu por.

KREM  AB AR ID  przygotowany na w y ­
ciągu z cebulek lilji białej (liljum Candi- 
dum) i miodzie, odżywia tkankę, zapobie­
gając tworzeniu się zmanszczek i pryszczy, 
oraz utrzymuje czystą cerę, nadając jej 
matową gładkość.

M YD ŁO  AB AR ID  neutralne, przygoto­
wane z najdelikatniejszych tłuszczów, nie 
drażni skóry i nadaje się do najwrażliw­
szej cery.

PUDER AB AR ID  nie zaw iera metali,
więc nie psuje cery, a przygotowany ze 
składników roślinnych, potęguje działa­
nie kremu, jcat niewidoczny o delikatnym, 
subtelnym gąpńchu, niezastąpiony do sta­
łego użytku.

W szystk ie  W Y R O B I ABARID OW E za­
pobiegają tworzeniu się zmarszczek, u- 
trzymują cerę czystą i gładką i nadają jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Która z Bań 
raz spróbuje W Y B O B 0 W  ABARIDO- 
W Y  GB, to już innych używać nie będzie.

2930-10
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Z ly c l i  d w u  zw ro te k  d « ić  s ię  p o zn a ć  
łb ip rach ow ek i. jako w ioSka i a z fa ćh e ł- 
a dfUHza, p a t e ą c a  aw am  w ieazczcr t) 

•rzeczu(i:« m  p rzy s z ło ś ć  i p ragnąca  
lio ć  p teygo tcw a i& e  fcłid fy poletkiej S iło  

z ło ż y .

GARŚĆ W S P O M N IE Ń . —  M A T C H

liwów, 6 . maja.
Dziesięć lat mija, gdy nasz Kochany 

Jubilat stancji poraź piferwssnr do zawo­
dów sportowych i wyszedł z. fuch 
zwycięsko!

Z końccnt czerwca 1918 r., zaprosiła 
Iwańska Pogoń warszawską Polónję 
do_ Lwowa cieleni gcJzograma zawodów 
piłkarskich. Byfa to pierwśa'h ' gościna 
warszawskich. piłkarzy na terenie 
Lwowa; gości najeżało przyjąć ser­
decznie. zawodom fiReba było nadać 
piętno sensacji aportowej —  słowem 
zainteresować naszą publiczność.

Juko jedyny wówczas lattfiSpH  Po­
goni, biegałem .po redakcjąfch wsżyst- 
kich pism i tworzyłem komunikaty o 
tem. 'Jgnsaęyjnem spotkaniu W *Ga- 
z.cie Porannej'4, która wówczas mie­
ściła się przy. ul Sokoła, natknąłem 
się na naszego Jubilata, nachylonego 
nad jakimś skryptem.

—  Punio Henryku —  .rzecze do nie- 
ys| .przyjeżdża do 'iia^* z Warszawy 
„Polonia". słynna drużyna piłkarska; 
trzeba ją. .godnie przyjąć) możeby tak 
wiersz...

Spoczęły na mnie siwp, poczciwe 
oczy. któro w. i .̂yćiu chyba na nikogo 
źle nie spojrzały.

—  Ależ .na „kopania" w  życiu nie 
widziałem — a zresztą —  dodał —  
widząc nią żałosną, minę, niech się 
itanie, będziecie mieli - wiersz.

I oto jagi drugi dzieii czytał cały 
lwowski światek sporło-wy następujące 
powitanie ,,Pak>nji“ na łamach ,,Po­
rannej";

MATC.II. P0LON7A— POGOŃ. 
Goście zjechali ż Warszawy 
,,Polonj;i‘ ‘ dzielna drużyna 

„Giuszą się wszyscy sport&mani 
Malchu wybiła godzina;
Ujraytny gdzie nloc i wena 
Z lwom stanie w szranki syrena 

W końcu dodaje autor Laką uwagę, 
SEierowaną do wszystkich:

Kształćmy się bracia w kopaniu 
Nikt nic wie, co ndm wypadnie 
Byśmy, gdy przyjdzie sposobność- 
Magli to zdobić dojHadnie.
1 tych, cp ns kark nam Siedli 
Za bramkę nogą wywlekli.

A kiedyś, gdy nam wybije
Wiotkiego Matchu goigłna,
Statóćmy jak, jeden człowiek
Karmi i dzielna drużyna.
Czews cisnąć .mętne utoipje 

Ten silny,' toto lepiej kopie.

iiosski
„FOLONJA— POGOŃ**. —  NA 

TA SPORTU.
W  tym swym piarwecyw. wiernu 

z da dżiny sportu umiał Szanowny 
Jubilat połączyć lekkie i sWóboane po­
witanie gdfei z poważną myślą., wska­
zującą, na ówczesne n tusze decydująca 
położenie narodowo.

Najtrudńtejssy byt początek -*-* ro­
zumie dję dla mnie. me dla Kocha­
nego „Pana Henia". Zacząłem Go od 
'ego eza.su systematycznie eksp!uato- 
wać, prosząc, o WierśżO z okazji tCrz- 
mkffylh wydarzeń gjpfirtpwycii'. Jubilat 
zaś pflfet i co najbardziej mię dla ni&- 
10 jednało, iż nigdy nie przedsienia} 
ni żadnych rachunków.

Najpłodmiejsżym ókrćągfjŁ twórciffsci 
poetyckiej sportowej Zbictzchowskjego 
był czas wychodzenia we Lwowie 
.SijWju ód ir. 1922 do t. bież. M e znam 
liękniejśżego i bardziej trafnego ujęcia 
ślei sportu w  ł # w i  aniżeli Jego Wiersz 
w pieiiwpzyim rumorze „Sportu" z dmie 
17. marca 1922 r. Kie mógąc rościć 
'-obie pretensji do miana krytyka lite’ 
ackiego, przyłączam wyjątek z tego 

wiersza' p. i. ,,Po'śkf S p oo '’, oddając 
go krylyil) naszych Czytał pików;

A czy znasz ty bi.ic.ie młody 
Te gonitwy i żtłwody,
Tó tóżkóśżęto te raje. 
które tylko Sport nem duje?
W  oddaląńtu od bibuły 
Zdrowe prężą. Się muskuły,
Nic na serPtiMi nie loży,,..

, Pierś OddOcha piękniej, śzierzej, 
DUsza śpiewa pieśń radosną.,
A u ramion skrzydła rosną.

ŁAjjiAGH „SPORTU". -  NAJLEPSZY POS-

Obok lycli wyrazy o treści poiyaż- 
nej, Zasilał H. Zbiefećhowski łamy 
.Aport-,:" utworami z dziedziny satyry 
IjfiArtóWśj,, w  której chlastał nieraz 
dóWiciipfflid ujemne stomy naszych klu­
bów, czy toż kierowników aportowych. 
Słyaftó pyły Jego „Życzenia noworocz­
ne" i „życzenia świąteczne", pełne 
trafnego dowcipu i  piętnujące dosadnie 
ułomności i słabostki spontemenów. 
lub tych, którzy ze apórtoui byli w 
stycznoiści. Ż okazji 15-łóćia Pógóńi 
ukazał fcę' w  „Sporcie" —  M&fSz „'Po­
goni" —  słowa i. muzyka ńaszrg: ■ Ju­
bilata — niestety, o tym marszu były 
ąikstoz Polski zapomniał i nawet nie 
Tirano się go nauczyć.

Z ostatnich Wierszy sportowych 
ZbićfżChóWSkiego wymienić rpirsżę 
Łącznika" („Ctażeta Poranna"). Poeto 
raedstawia W  m iń  M ło d ego  aiiotQ, 

wypuszczającego strzałą z  napiętej chi* 
iwy luku w bezkresną dał. Wl-enaZ 
ajcn entuzjazmu dla siły i m łodości.

W  czcigodnej postaci naszego Juibi- 
-lai w id z ę  najlepszego niKŁego nopt® 
neritt, pełnego zró,zumienia. d’l i  nd- 
żych jsamlśłfeń ; uasźei idei.

Męc.h naiSz Sportowy hoM złączy 
ię dzis -z chórom żyaaeń tych wszyst­

kich którzy ze wszech stron Polski 
-fjpiezżą. by Gi —  Panie Henryku —  
złbżyć głęboką .CKCść i dank za. 'to 
wszystko, cośj dla - sprawy poMde.j w 
każdej dżtcdzińfe swem ■wieiikieno 
: ceniicm niórem przez 30 lat pracy 

i zdziałał.
I F;ro? HTłAoU Wacek.

M  S il tłli
GRACOVIA i  P0G3Ń  

liWdw, G. maja.
Craoovia—Pó.gońl
Ileż treści lńfeffel się W tyćlh dWóóh 

słowach ż ;VfóWią. ońe -o 0,śa«aeh gór­
nych i chmurnych, o znoju i trud®® 
pierważych kroków, o śme-uuj karjerze 
i Irjumlaćh. GracovU i Pogoń, tó aż mat 
historji polakiego sjportu, karta dó- 
prawdy niGnaiauTBEa. Nie ciżas jednak 
dzisiaj na remintsconcjc.

Po jednoróc.znoj prżenwie zmierzą 
:ie sitarzy rywale żhów we wklcć o 
nnkty. Od CZasu. tegó wiele się zmie­

niło. O stre  pazury dwóch wielkich 
polskich lwów znaesaie się stępMy. 
z dawnej światnośc-i pozóstat j&dynić 
odblask i tradycja S ik  tradycji tej jćSt 
tak Wielką, że dziś jeśBcże działa su­
gestywnie oś. masy. Okrzyk Cteicc- 
yta-^Pogou ,< 'ektryżuje cały sportowy 
Lwiów, który też fiifflń k  bośńtogzy 29 
rogatkę -stry-jską, by przyjrzeć się V\kh

W  W A L C E  O FUNKTY.
co. Źe będzie ona zaciętą, w  to nikt 
nlie wątpi. W yfttoga togó bóWiem s;y- 
'.USńja.

Karjera ligówa Cxa©óvii . nie przed- 
skw ia się zhyn świetnie.- Po fascynu- 
jącom zwydestróie 0:0 ńnd Cżarhyuu 
nastąpiły mniej świetne suikcesy. Po 
2WycM[®tWi6 nad Śląskior.i 2:1 i.TK S  
3:3. przyszła ciężka pOKużka z Huchem 
i:4  i niel'0z6grana t  Wai&zaWian.ką 
1:1. JesSKafe tnrisfcf spisała ^  Pogoń 
P-ó zńyyćićśłdćh wyśtępaćh wć wale* 
a Hasmoneą (2:0) 1 Śiąsktem (4:0). 
nastąpiła śórja katósirofałiayeh klęsk 
ż Leg ją (0:7), War^źaWiaftkli, (0:3) 
i 'Iińyśtami (4:5).

Nie ulega wątpliwości żarem, żG 
obydwie drużyny dółożą starań, by 
żdóbyć dwa punkty, runjąor dhi nich 
’ aż Ijeo wlhUką warte4ó. O seansach czv 
widokach po ośtathićh iwjftapodzteń'- 
kacli doprawd*/' trudno, uda pozytywne­

go powiedzieć. Zawody .rozpoczną, się 
O -i.30, a poiprżpclźTi je  mistrzowskie 
spolkan ie Lech ja— Ekra n.

z rz ro t if t j i&rzpij
silnia.

Lwów, G. maja.
Szwedzi a olimpiada piłkarska,

O udziale szwedzkiej d ru ż y n y  piłkar- • 
sklej nożnej w wimpflSkini tu rm o ją  

ohodzdy sprzeczno słuchy. O sta tjiia . 
pisuła prasa zagraniczną^ że pirfeito 
&Hvo szwędjjkie uzyskawszy oa1 dzień-1 
nika „T d i j f t l lb la d c t "  fund-ukSc iu i * . - .  
.ćutl — * zd e c y d o w a ło  s ią ,w l% |ńć u d z ia ł ’ 
w Igrzyskach. L-cciz i  ją  worsja oka-, 
zala się nieścisła.

N a  osta tn iom  posiic^Uthi i u s zw e d z -  
. k iego  Z w ią z k u  ipilk.i. nośnęi u e M j lh m M  

tifeyn aś tom a g ło sa m i p r z e c iw k o  ir z em  
n ie  je ch a ć  do A m sterd am u , W  tan  spo-l 

j'Ć&, 'za k o ń czy ła  się d łu go trw a ła  i z a ja -  - 

j J ł a  ayalka m ię d z y  red a k c ją  „Id roM /- 
b ia .del", k tó ra  ze  A fg lę d u  n a , m o ż li­

w ość  zw ięk iszen ia  (nakładu , p a r ła  do 
u d zia łu  śziw edak iej d ru ż y n jj w  luTm cju iJ 

o lim p ijak im , • o ra z  d yk ta to rem  piłk.aaU 
s l^ a  Jo iian sson em , k tó ry  p ra g n ą ł żu;- -'[ 
r taw lć  d ru żyn ę  w  -domu.

Fclendrzy w  walce o p rym a t pił- 
k»r®ki. Poza padsiwamMj południ o\yo- 
ameryka.ńskiemi bezwarunkowa naj­
staranniej do pi im,pi jaki ego turiffęju 
piłki thśżnej mzyigotowuje się. repre- 
zontacja Hołaaidji. Gospod-atzo Igrzysjc' 
dicą 'zwyciężyć, a w  najgorszym rrddń 
dojść do finałów rozgrywek piłkarskich 
ffa. wszelką cenę. To jest gportoy^y; 

‘•punkt honoru Hoknrdu, która w pow.o:'. 
dzenrarswycli piłkarei- upatruje Bale z 
togo proporcjonalny wz;rot:t fre.ku-e.ncji; 
moczów, a  widL i powadzenia fim iŁ  
sóWagc,

E W m inucja  o ra ż  treiringi: i d osk on a ­
len ie  reprec&ntacjLi p iłk a rs k ie j w  H o- 
M id ji je s t p rzep ro w a d za n e  e  rzadko, 

op r ty łia n ą  p i«c zo łc  'Rozcgrrm o
niż c a ły  -siże.feg spo tkań  m ię d zy p a ń ­
s tw o w y ch , s zó rogu ją c  fcfĄzec.i.ay-nikóW 

ad s ła b s zy c h  do  c o r a z  jęj-Inic.jszyeh;. 
tr en s rży  c z u w a ją  nad  w y ro b ie n ie m  

jedń ń litcgo  system u  gry;. • ^pah tegó  pai 
tt& jlcipszych w z o ra c h , a fo rm a  fizyc zn a . 
d fU jżyńy jest c o r a z  lep sza . N a  za k o ń ­
c zen ie  te j d łu go trw a łe j edu kac ji He-* 
'ó a ff iw y  c h c ą  waiąjść iŚ t a r y  praktyćstne 
'ek a jo  sxtn,ki pSJkafgkw.j od  miśte.zów. 
lego  sportu  —  z a w o d o w c ó w  a n g ie l­
skich. W  ty m  c e lu  W przed ed n iu  tur-, 
n io ju  o lim ip ijak iogo  z jod zip  d »  Auwtur-t 
d am u  d osk on a ła  zaiwodóiwa, d rożyny, 
a Jagielska Tott&anaan H p isp u rs/ ,., która.
WMgfa z repreźentacją. Ilołardji czto-
fy m ecze .

V
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C o  p o w ia d a  ta b e la ?
KEHWSZi: 10NTUSY GRUPY CZOŁOWEJ. -  DŁUŻSZA REGENCJA IFC. —  GRAuGYIA I POGOŃ. —

juwów, 6 . majfiL.
Wytoiki łr igŁ ^ -n  tygodnia wprowa­

dziły w  tabeli JigoAWej jaki taki lad.
Brzedcwszyatki.ejn - iijnięc .śtwierdzjć* jfffij-j
loży, że nie mu już dnijfcdnej drużyny 
tog straconych pamkU- w , a z--,bazjbai'w-- 
Mej mgławićy, dotychczaeowetó' chao- 
su wyłaniają, się pierwsze kociary gra­
py czołowej, w skład której wchodzą: 
IFC (13 pfet.), Fohmja,.( 'f i  Wisła 
(10 pkt.) i Legia (8 pkt.). Podział ten. 
nie opiera się jednak na cyfrach, ale 
odpowiada też w znacznej, mierie rze­
czywistości i wyfezane. .doSy-bczas
piwnie. '

plaska we waice -ż Legią strąciła 
]ww«dzącą, prawie, od jłocaaąjfifcu Wisłę 
na trzecie miejsce. .Powrót na zol ową 
pozycję nie da się ja t  .szykiko: uskp-

Kjecznić. W  najlepszym razie mógflly- 
on naiytąpió na jakie dwa tygodnie po 
zwydętAJera spotkaniu, z Polową, pod 
ła m m iem  metnak... żeTIFG powinie 
s?e w międzyczasie dwukrotnie nogal j 

■•Ściślejsza walka o prymat róż&Jta>!slę 
już dzisiaj w Warszawie pomiędzy IFC 
a Polonią. Zwycięstwo wysunęłoby- 
stołeczną, drużynę, przy. równej■''Spści 
punktów, a lepszym sŁosiirku bramek 
jia pierw sze nuej-sce. "Wyaftk d.ó w 
nie tła się w żadnym wy padku pr zew- 
dnećv własne boisko, publiczność i o- 
sJ-Ąbfehie Katowiczan; brStefeńi maijfćp- 
szego 'Strzelca O tU n a , pifeerńatwiałdby 
jednak za Polon-ją. Wisła, nic będzie 
w  stanie wpłynąć Pa s-yluację. gdyż . 
w dniu dzisiejszym nłei& iAraj udztou’ 
w  mistrzostwie. Według wsizełkicgo 
prawdopodobieństwa regencje JFO u- 
tizyma się przez tlfn.'«asv cZais. .Lcgjaj, 
mając dotychczas pięć gięir:,. nie jest 
w etanie wywindować kię tuk Iwyl.k.o 
aż ira pierwsze miejsce, iifagloby to 

ćhas+ąpić dopiero pc zwycięstwie nad 
Turystami Cracovią i - Czarnymi przy 
równoczesnej przegranej. I FG -z, Poldnją 
r Ptiryslami , orą-s klęsce Polom ji z  IFC 
tub Wisłą. Jest- to naturailnie zawiła 
kom binacja, tern bardziej, iż w  rachu­
bę wchodzą jeszcze wyniki remisowe 
no: .i... Wisła. Drużyna wojskowych 
będzie zatem zmuszona zadowolić s'fę 
chwilowo... apetytorn.

Ustalenie grupy środkowej napotyka 
•na wielkie trudności. Zebrało się tam 
bowiem mieszane to wairzy&t:wo, które- 
gó segregacja na lepszych i, gorszych, 
nje da idę obecnie przeprowadzić. 
Wielką niewiadomą tworzą fcm przo- 
dewszystkiefn Cracoria i Pogoń.
Hi-ższe dme wykażą,, ozy zmierzch 
,.bogów" jesil lektycm r  sgratoy, czyli, 
mamy tu do czymfearia a elm iłową nie- 
dyspoarycją, jak to w ubiegłymi sezonie 
miało miejsce z Wapfcą, która p© fatal­
nym'starcie zdobyła się na wspaniały 
finish. Słabą pozycję trzeciego z .w ie l­
k ich ",'• Warty-., naprawiedliwiaTi mała 
ilość gier. ‘ Pozn.ańczycyi rozegrali do­
tychczas 4j zawody.:

Pierwszo miejsce w grupie środkii 
zajtmrje Craocwia (7 pkt.;. .Zjwyeręstwo 
nad .Pogonią pazwohłoiby ,.biało-czer- 
Wo-nysn*' nawiązać kowtakt z oddziała­
mi czołowymi. W  razie klęski Sytua­
cja itsb me uległaby* zmiani^ pod wra- 
runfciem, żc Warta zwyciężając ewent. 
H&srmranę, \sjfie ^wiąffńęłaby .lopapigo 
stonuika bramek. Również 7 punktów 
IKtsśłda Ruch. jednak zdobył je aż w 8 
grach,: Ip też dobra'jego lokata. (6-ini|;- 
scejj ma jedynipk.relatywną wartość. 
Warta,' <5 p k t)' grająca <Msiaj w Po- 
Knoasu ^'Hąsmoneą dążyć będzie za 
wsiaehką cenę do zwycięstwa, w  prze­
ciwnym bowiem razie nu j^ ra j upóź-

CHAOS W  DOLNYCH REGJONACH.
n i ć  p o ł ą c z e n i e  z  c z t o ł ó w ą  p a r l j ą . - W s z e l  
k i e  s z a n s e  p r z e m a w i a j ą '  za Wartą, 
j e d n a k  ; n i e  j e s t  w w k l b t e ż o i T e ,  ż e  - L w o -  

v r i a i v i 2 : , p p 'w ' t . ó i 'z ą  z e s t z ł o r o c i z n ą  n r e s ip o -  

d z r a n k ę  k r y o n j u a l . i i . i e  u r i B f e ą  c h o ć b y  

j e d e n  ' p u n k t  D o  i i t f e r e p i r j ą o y p h  d r u ż y n  

■ i i a l o ż ^  o b c c n m  W a r s z a 1 w i a n k a '  ( *  p k ' t : - j ,  
z n l y c i ć ś f c y n  ' n ą t f - '  Ś l ą s k i e m  w z n ą f c n i ł m  

b y  z n a c z n i e  j e j  p o z y T j i ę .

K t f B f o i e  ^  c e n t T u m  d o  d o k i (y c h  r e ­
g i o n ó w  twurzy Pogoń, k t ó r a  -z p i ę c i u  

t p o t k a i i  w y d o b y ł ®  Zaledwie 4 pnnk- 
i y . '  'D la -  P o g o m  m a j ą  z a w o d y  d z i s i e j s z e  

decydujące wprojt znaczenie, i w - y ^ r a ­

n a  p r z e s u n ę ł a b y " -  j i ?  k u - ' '  g ó r z e  n a  
s i o a n j f c  w z g l ę d n i e  f i s n i e  m y ’j a * . o  ' t y l k o  

w razie klęski Wanty, w i g l ę t o i - e *  W a r -  
s z ą w a ą n k i .  D w a - . y i u p k t ;  t i t y w ę r c f i z d ’, b y  

. « f d e m  s t a n o w i s k o  P o g g n i  a v  g r u p i e , i - c n  

O r a l n e j ,  { ^ a u  ni- ' . z d d b - y w ś z y  w  c i ą ^ u *  t y ­

g o d n i a  d b p u n k t y ,  w y w i n - d o w a J i  s i ę  p a .  
1 ,0 - t y  r z c z o b * ! .  P o z y c j a  i c h  j o f i t  j p d n a k

ehw iejjia ., H t e j l o p  p ro s ^ .p r z y ^ z y iiy .  - ż e  

pifeź diw ie -ii|pktósjg.|- nipdzióle pau- 
, 2U)ą. . i ' , .

■'/& C zarn ym i- ii.saduw.il.i- s ię  ,J u ty s c i 
(3  pkt.) Ń jK S  .(3 pkt.';, Ś lą sk ^ tó  pkt,.;, 

l la s m o iic a  ,T2 ,]i.kt.).-i T ł^ S  ę l p k t.) S y ­
tuacja? t& n ż y n d y c h  jeśt n dn io  -p ożo rów  
ld e ró w n o m ie  na. W  ih ićcży ji-js fe^ci. .łro- 

•w-iein n a jg o rz e j p rzed s tftw ia ją  s ię  dląiss 

i  £KS, mająo po 11 pnnkitów  traco­
nych i s J fc e .w id o k i-  -iw s zy b k ie  pop ra­

w ie n ie  'lńJansa.
N ajb liższe  d w a .■,-.tygodnie ^przyniosą 

naim zapcAyite- Ayiyjaśntonić sytuacji u 
ogonka " ta b e l i ,  .program  rozgryw ek  
pr.zew ijlujg. bo\vicm s ze re g  z iw o d ó w  

Avłaśn'i-e j fa ^ c h  ^■najsłahszy^h". }¥  koii 
n i z,aiąvv,a,żyt;-.3ialdfcy.j ż e it ż e td i i  twem- 
ska drużyna- Hasmdn<ją---..d$»jmuięi P rjd  
wiżgl.ędeńT punktów  straconych dzió- 

i AA'ią:tfl- miejsca//-' -mając' zamsóbą tylko 
i 1- yrw. N, g-i

S. p. Wiktor Swisterski.
Lwów, 6. n i ą ; a .

1 z n ó v f  przyeliodizi. n a * v  zanotcKi’ a ć  
bdejsną  sb lrłę . Z e  szesegÓAh. Aportu 
lw o w s la e g p  ubył y .p .  W ik to r  Św iptcur' 

f.ki'. b. Ayippprozes. i czIonM? l.K Ś . P o - 
jfcńi; 1 ' :. / ' / .:

Ś f l  W i k l o r  Ś w i c i e i k k i  o d  n i o d a w -  
u e g p  c z a s u ,  z a c i ą g n ą ł  s i ę  p o d  s z t a u r l i T -  
[ ■ y . e M r l u .  . j M i m k  d z i ę k i  t a l e n t o w i . ó - r -  
g a ń ; z ą ' c y , i n e m u ; .  n i e z w y k ł e j ' '  p i - ą c o A A ń to -  \ 

■ śc i i  ^ u m i e p i i o i ś c i ^ ^ ą ^ d b ’^  . s ó b i i? '  ę - z y ię k o  
k i e l o A y n i c z c  E t a n o w i - s k ó .  m a .  k j ó - r e m  o d ­
d a ł  l \ h . d H w i  j - W o r m i ,  y i e p c s g m M ^ P  
s Ą i j g i .  Ś p .  t y j l U d r  . Ś w ; P i e i ; s k i ,  i n a - l c z d ł  d o  

l o d z i  o j z c o * .  ' t W W ^ ó r k ń e - ;  to - ( p ż

Lwón. o .  ńjaja.
D n i a  - 9 . b n l ;  A y y j e ż d i ż a  p i ł k i r r s k a  r e  

p r e z e n t a c j a  L w o A r a  do Czemiowiet, 
g d z i e '  r o z e t a  10. bm. z a w u d y  n j j i ę d f e y -  
i n i a . s l . b w p  z  p - r ż ł d . e j S i \ v i ( w l a , n i i  l a n d c . ] -  

s z r t g b  p i ł k a r a l - w ą .  Z a i w ó t f y  H t i f n ^ f f e s z e  
ółi^ędą jflcW w . ramach uroczystości 
10-lecia przyłączenia Bukowiny do 
Rnmnnji. Z  r a c j i  t e ^ d  c z y n j o n u . - j s i j ^  w * 

G z e i m i o w c g ^ - h  i i i ^ n ^ y W e *  > p r - - z y g £ j , t e r a ­
n i a ;  n i a j a c c  z a ip e W u r i t k  g o ś c i o m  jak ąaj- 
Iepaze- przyjęcie. R ó w i i i o ż '  i- p i ł k a r z e ; , 

e r a m i  o ^ i f c e d y  » . ń r z y g ó t o A V - u ją -  s i ę  b ś f f d - z o
W a . r a i r n i e ,  p - fż c -p ro A A -a d z a .- ją .  i T W t i n g i  i  

p r ó b r f c  . tś>  y  v  l j

P r z y  dobre j "fójtjruó p iłk a r ż y  n aszych  

z-w y t jięp lu fo ' n ie  -U Ą ^ a lo jW  "w ,^tpijkrbś«:,' 
d - fe  iedna:I?'sn-io:że refs spotkać przykra 
nlespodłćanka, to też d ru żyn a  '.nasza 
dolw zR  zrob i, 'jeśli, • i ł ib t b ę d z ie 's o b ie  

lekcejwaeżyć fąp ję - lłżm k a ,, le cz-zb h ie .tjJP  
się poważnie do -ra«5*v.

Kapi-tan tó w lą a k tw .y . p . K u e h a r  de­
sygnował następujących graczy: D rą - 
pa lą . . O lę jm cżą k , - H an ke,

WiikóAA-iski, FIPi,śc.he.r,t S z a « | j ł h v b ’ zi, 
\v!ącek', BA-tsch-. NastLiIa,- d i.  G arb ień . 
Z  -ram ien ia LZO;PjN-u WA(jńżdża.ją,:, p re- 

,-zes p ro f. D rog ie  w  ic-z. kąpii.ta.n: zw ią zk o -  

w f - p .  'I'. K u ch a r i p. L ip c ć k i.  .

lwim ń
Lwów.

Co dzieje się na Wołyniu?- 
W ołyń  należpeć, dotychczas 

do okręgu lubelskiego, przy­
dzielony został —  jak w iado­
mo — do Lw ow a. Ponieważ sto­
sunki sjjorioAve na W ołyn iu  są nam 
zupełnie obce, n ic  od rzeczy będzie 
podać parę szczegółów.

Na wstępie wice. zaznaczyć ną'3 
leży, że W ołyń  organizuje się jako 
samodzielny podokręg, zgrom adze­
nie konstytuujące odbywa się. w ła ­
śnie dzisia j w  Równem. M istrzo­
stwa wszystkich klas przeprowa­
dzone zostaną we własnym zakre­
sie, a. m istrzow ie wezmą udział, w  
grac/h finałow ych  całego okręgu. 
Centrum sportowe W ołynia. Kvo-

•;fzy Równe, które posiada A -k laso- 
•wć‘ k-hrby: W S R  Równe (dąw tnej 
HallerezAtk) oraz PPG  Sokół. Oprócz 
tych dwóch klubów należy jeszcze 
do klasy A W K S— K M c l  oraz ist­
nieje zam iar przydzielenia do tej 
klasu ŻKS Hasmonea r  Równegc 
Ogółem 1 zy ndwy nasz podokręg 
14 słowarzyszonyeh klubów-

Puważne trudności stanowi 
>prawa sędziów-. Rów iic posiada 3 
sędziów zorganizowanych i -‘2 kan­
dydatów. Chw ilowo zostaje w  R ó­
wnem ulwoizona dciegalura OKS- 
I ,avó(w , która zorganizuje lam bur­
sa oraz przeprowadzi - egzamina z 
u.Jziaiem delegata lw ow sk iej cen­
tra li^  . v  ! y )jf , | . ■ (A ,J '■

czeńśtwo ' równieńsfeie' in-

i t f e i ^ r a ł n o ś ć ^ j e g ó -  c ó e l i d \ ^ a l a  s t a l e  t r o s k a  
I m p r z j ś g ż ł p ś c i '  p o A A h e r z o in e j  j e g o  , p j c c z y  

w g A z a c j i .  - S ż c k e i - e g o  i ^ b a l e g o  o p i R ,  
k u n a  m i a ł a  - w  ś p .  Z m a r ł y m  p r z e d e -  

w i s z y s j k i e m  m ł o d z i e ż .  J e g o  . te ż ;  w  z n a  
c z j f e j  n i i m - z ą , ' z a s ł u g ą  b y ł a  r o z b u d o A y a  

i u t r w a - i e n - i e  n o w ’y ć l i  ■ a b je k tó A Y  r - p o r t o -  
. y d y ę ł i  P o g o - n l .  f p e j a t c i y  c h o r d b a .  i  c i ę ż ­

k i e  ę t r z e j ś c l a  ź a g ń o d o w c  „ ą b y j  ' . s z y b k o '  
p o j t f ż y ł y .  k r e ś  ■ . j o w o e n ę i / i n ^ y - ,  l o  t e ż  
n a d  ś w f g H  m c s g i l ą  p t % a . w - . e ż e ś i ń ę  z m a r  
l o g o  ś p .  W L 'k : !n - r a t , iA S W 'm t e r s k i p g o ! j e d n o ­
c z y  s i c  d Ż L s r a j . , y V - ż E i i 'u  e l i t y  s p h - r t o - w y  

I  a v ć w . C z e ś c ^ J e g ó  p f f e t ^ c d

■eDraiM iiUajaltlG iiiiutnM ei;

teresowalo się pifkarsiwem  b. ży ­
wo, obecnie jednak zainteresowa­
nie. z w in y  klubóAć zmalato. Nao- 
gół sport cieszy, siyi jednak popar­
ciem wtadz, zarządów gm innych,

■ a p rzedewszys tk i em;, yv Ójskowości.
 ̂W liFi Równe .posiada własne 

Łoisko, dobrą bieżn ię,oraz urządze­
nia dla ćwiczeń gińioastycznyeh. 
W łasne boisko posiada również 
P T G  Sokół. (>

Z f&nnisu.
L w ó w , 6. m aja.

S ftzo r  ta o n is o w y  r o z w fja  s ię  n a  do­
b ie . IC orzys ta ją c  z, d ogod n e j au ry , zu - 
p e łtiia ją  zw O len  a l n y  ..b;ałetR> sp/A-lu."
tlun-in ia.AĆsżystk ie p k c y  i k o rty , k ió- 
rye li i lo ść  okazń ji; -siei,-mimo 'p rzy ro s io , 
n i o w  v ? ta; .-z aj a. c  a , O becn ość  d w ó ch  Irc- 

n e jó  w C ^ i  ł-yi«ŁUdpdatn fe  n  a  p od n ies ie  - 
m e s ię  p oz iom u , tem b a rd r ie j, że-.do 
te n n iiu -g a rn ie  s ię  d z is ia j ju ż  2y|vioło- 

w o .a t fp d z jo ż ,  .tw ozęaę Z M ja tu ry  r z e c z y  
naki-iąrla^iicjszy .m a fęę ję ł d o  n au k i.

’’ Sefecja ta o n ia o w a  P etron i u ru ch om i­
ła 8 korto\y (u l. L is to p a d a -, p o z n a m  

w y b u d o w a ła  p la c  l^ o ld e lw - y ,  a. o liąc- , 
n ;ć  zakłada. p i.aak»'w jńę: d la  d z ie c i, kU/- 
ra . UiTjożl iw  i . m ii  o s iń s k i m pKzeSjąW anie 
na sloiłpj.).-.-"i- p o w ie trzu  i . w c ze s n e  -za- 
znaja.m iauit! .gięć Zofejhortem . T ro ro r .g l 
p ro w a d z i p. C h artey  F is ch e ry  ziM  ny j u ż  

r e / J w e j p©przed,n;:ief;ńp¥'oc-.:ncj d z ia fa l-  
ności. S ze reg i S. T . Pogo-ni w an w cn ś ły  

s:ę o -sizeffiK' m łod ych  g ra c z y .

.- .W-- p !ró g ra ,in iy | n ^ jK  p rzew id u jsa jP o  • 
gon za,"R>ody w ja m ę to n o -k - lu b a w o , 
m o c z  K T 2 4 ; L e c f ą ą ,  I . K T  i  e w e n f j L i t ;  

C za rn ym i: N ś ' k ortach  P o g o n i odb ędz ie  
s;p tuż tu rn ie j o m;.sli'zps'.'w-ó okręgu .

Klub teiiniaowy .1,824 roz-w ija  b a rd zo  
| ,i n ten ż y w n ą  d z u d l ip o ś c - jN a  kortach  

na  Hola-nce- jwrn od ro.na do późn .cg1'., 
wiec;retra jż ^ f ie  j.>ruch.’ ,.-:-Ńie Hz-czę-d-zy.-. 
k o 3 ż t ó \ r i : ; s p r ę ^ g | z ^  z a r z ą d  t r e n n n i ,  
kóó.reniu od d ą iio  d o .,d y s p o zy c ji jodou 

-i-ópl.. T r i? fip ifm  jest. Margelik z  W i e . -  

dri.ia, m a ją c y  p o za  2 5 l e t n ią  w ła s n ą  

ka.rje'fą jesztoze p ra k tyk ę  n a b y tą  jako  

.instruktor A\yCzechaeh ,:W ło s z e c h  i- w e  
w ja sp y m  ; .k^ą-ju. p.bok w ia d o m o ś c i 
prik fpcżi-iyćh -, "pos:jć fe -- p. M a rge ltk  o l- 
b r ży h r i ' ż a ś b b  wdadifmÓsĆi' toa retycz- 
nrc.R, tć>‘ -też' n ie  A ilega -wątipiliwoiści, że  
p r ilcą  je g o  u w io ń c zo n a  zos tan ie  p o l­
n ym  sukcesem . ć
■ - ' J a k s a  - z a - Ć j | a n ą  l e k c j ę Ć W r a z ,  %  k o r -  
to.m v ,w - n o s : i  : l '0 ; . z ł ' , . , - d l ą . . c z i l o r A ó w  8  z l .  

D la  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j .ppgaoiizowane 
są w jtpólbe* k u r s a .

O l b r z y m i  n a t ł o k  zm ttsjf- KTIO‘24 d " 

z o n i i k n i ę c i a  l i s t y  p r z y j ę ć  ( c z ł o n k ó w

Różne.
W  dniu dziswjh»ynj rozegraue 20- 

jtąnil. następujące mistrziusttwa ligowe: 
a v  WaTs’z-aAA-ie Polonja-IFG. a v  Królew­
skiej Hucie' -Sląsk-Warsza.wianka; w 
Rodzi Tifr-yści-Lefoap'w Poznaniu, Wuir- 
i.AHI'a;śfnonea ' j We ilAwowie Gracęvia-
Pogoii.

Jak z przedsprzedaży wyniku,: AYzbh-, 
dlllją zawody Graco-, :a-Ppjjjcrf_.plbTźy- 
m.ie , jsajniere.srłwanic. \v ^Itaralpnie" 
2Kjjhf?kłó)' już wczoraj popo'!:- bilctJRt 

W  ln is frzos ilw acli k la s y  A. phzeAvi-
dziain’ ś-l" ruTstęp-ują.c.ę ,rożg.rŃ\h'd.';;:'..'w
gut;p.;e I-tp: E tra ń -J jcoh ja ,

S ou -11 i w  Siry-jn Po-gpii-Rewera'-: 'W  
gi-uiyit; T l-ej -g ra p .’ A Ż S :-C zarn i- H . ć  6 jń  

iut.-tlą.;nhoiiea J[. i .w 'J|lóć:zowie( Jai.)t- 
iiA -Spąrl'a '.;' . ' ■ / -

Reprezanłacja Czerniuwiec iiizagrą 
w -iiajbiiżsżytn C7jjmfr -zawodyj*^ 
/>H % j,ą- S t iu li- ła w o w ą  li repkozeiifricjii.

P rz ę m c ś la , c ra zp -o w a ń ż  ze Lnówen.C/ 
K lu b y  .h ląąy A., n ic  u w a ż a ją  . v,;i 

s|osówn8 p rzesy łać- iaw iiad ou iicA l-o - za - 
g o d a c h  m is trzo w sk ich . D zieję;- s-ę to 
-naturalnic- z ' ich  w łife t ią  'śżkpdą.
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Kącik radjową.
PROGH“ KI AJ u i  LiJ■ KADJOWTCH.

Niedziela 6. m aja t928.
'W a rsz a w a  (1111) 12.11 Transmisja po­

ranki- symfonicznego z Filharmonji W a r  
astawskiej, V/ programie utwory Fr, 
Schuborta. W ykonawcy: Orkiestra symf. 
pod dyr. i. Ozjmjpśkiego, A. Dickstci- 
nówna (fort.), H. Wcrtheim  (sopran), 
Ign. Rosenbaum (akomp.), 15.10 Koncert 
.ym lunicm y (Mendelsolin, Humperdinck, 
AVagner, Liszt), 19.10 Odczyt pt. „D anja ‘
20.00 Ódczyt pt. „Chiny —  ich przeszłość
i teraźniejszość", 20.30 Koiiceil wspólny
ze stacj.-j. Katowice. W  programie ulwoiya
Ludw ika Beethovei<a (Orkiestra, soliścji,
22.00 Komunikaty, 22.30 Muzyka tane­
czna.

Kaiowier (422) 20.30 Koncert wspol-
uy ze stacją warszawską, 22.30 Dancing.

Kraków ,566), W ilno  (435) 20.30 Trans
misja koncertu z W arszawy.

Bemtań (344) 20.30 W ieczór duetów i

j arji operowych. W ykonaw cy arL  opery 
poznańskiej: Fr. Bedlewicz, K. Urbano­
wicz, Z Wojciechowski, 22.50 M uzyka ta­
neczna.

W rocław  (322) 16.30 Transm isja z za­
wodów w  piłce nożnej, 20.30 Koncert 
pośw. muzyce baletowej, 22.30 Dancing.

Praga (340) 20.00 W ieczór holender­
ski.

Stuttgart (380) 20.00 Transm isja z
teatru w  Fryburgu. „Regina deł L a g o 1, 
sztuka w  6 scenach W eissm ana/dia za­
kończenie radjo kabaret.

Berlin (184) 20.30 Koncert orkiestry 
wojskowej, 22.30 Dancing.

W iedeń (51/) 20.10 „Dokoła miłości", 
operetka O. Straussa,

Monacłijum (535) J8.45 Koncert kom­
pozycji Mozarta, 20.00 „F w a“, operetka 
Lehara, 22.30 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 7 maja 1928. .
W arszawa ( U l i )  1,7.45 Program dla 

młodzieży. 18.15 Transmisja nrużytki tą- 
nmaowj z -kawiarni 19*06'

Lekcja języka traacuskego- 20.30 Koncert 
w  ■wykonam u ipiamisłjki Zo fji Jaroszewiczo- 
w l }  (Trans, z Konserw-aitarjum). 22.0U Ko* 
jm i»k a ity .

Katowice (422) Poznań (8-ł4) Wi-lno 
(•435) 20.30 Traaismisja koncertuńz W ar- 
sTaiwy.

'la k ó w  (566) 19-30 Ł-eŁcja języka fian 
auiskiieigo. 20.00 H e jn a łli! W ie ż y  Mąrjackiej. 
20-30 KofncerL ipośrwięcony m uzyce w e y j-  
sfciej- W ykonaw cy: G. Kn-iaginin (śpiew ), 
Sz. ,'Jita.imor (font), -DoTtbcimerówna 

' (skrzypce. -
W rocław (322) :120.30 W ie^zói liole-n- 

d e r^ B I (P ieśni religijne, a-ecAlacie? or- 
ki-estra).

Londyn c3pl>-20Vi5 „Ta n n ha u se l-" opu- 
ra W agnera (Ak t I.). 23-00 AAitózór duń­
ski- 24.00 M uzyka 'iauscanu.

Lipsk (366) 20.15 W ieczór hole-ndeT^ju 
(Trio smycakwwe, pieśni, recytacje).-,,. 22.15 
M uzyka lekka,.

dtattgert (380) -20.00 Tramantósja kon- 
ojaTtiu h o l^netln iae"'' a  respfhstlc w  Fty-

biu-gu- (Cliór, 'feiesLrai, recytacje).
f  ankfnrt * ( i-28)' 20.-15 Reci-ta..;' tortf)j>ia.* 

nowy. (M om rt, W ebei^-^hum am n).
LflBgenhETfl (468) 20-15 ■Koncert pośw. 

*fl|rzyce Irotenderskej. 2r2.30 -Danci-ug.
Berlin (484) 20.30 W ieczór h o len fie j:,

,ski. ( W pragraimite rręcy-kj-cje z  poedów ho­
lenderskich; utw ory koraiipoz-sbwów iTolend- 
ora-syhofend; pieśni luaJowe). -

W  wykonaniu uchwały Afiędzyna.iod-o- 
•M%j Un-ji Radjo-fomez-nej,. -pgSw-igoają w  
dnójt, dzdstófezyim s tacK  e-uropęjfłac- audy­
cje w ieczorne, nvuzVczncj " s . a r a w ? !  iwór
c.z-0'śft Boinndji.

G IEŁD Y.
G IE ŁD A  LW O W S K A .

Lw ów  4. maja. 
Przemysłowy piącą 104, żądają 1U6, 

transakcje 10-;.
Gazy wschodnie ptacą 21.50, żądają 

22,25, transakcje 21.75—-22,00; j  abTyfci
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lokomotyw płacą 2.05 ża.dają 2 15, trans­
akcje 2,10.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a 5. maja. (Tel. Cr. P.) Bank  

Dyskontowy 131.50, Bank Handlowy 117, 
Bank Polski 162.25, Bank Przemysłowy  
107, Bank Zw. Sp. Zar. 90, Spiess 162.30* 
Częstocice 63, Firlej 55 1/4, W ęgiel 94 1/2, 
Lilpop Rau 43.25, M odrzejów  50.00, O rł- 
wein 12, Ostrowice B. 108 Parowozy  
46 3/4, Pocisk 11 75, Rudzki 56.75, Stara­
chowice 63.25, Zawiercie 33.50.

W arszaw a 5. maja. (Tel. G. P.) D o la ­
ry St. Zj. 8.86 1/2, Sztokholm 238.60, 
Bclgja 121.21, H olandja 358.73, Londyn  
43.40, Nowy Jork 8.88, Paryż 35.01, Praga  
26.35, Szwajcarja 171.37, W iedeń 125.09.

G IE ŁD A  2URYCHSKA.
Zurych 5. maja. (Tel. G. P.) Paryż 

20.42, Londyn 25.32 1/2, Nowy Jor a 
5.18.82 1/2, Belgja 72.45, W łochy 27.33, 
Hiszpanja 86.35, Holandja 209.27, Berlin  
124.10, W iedeń 73.02 1/2. Sztokholm  
139 1/4, Oslo 138.90, Kopenhaga 139.20, 
Sof ja  3.74 1/4, Praga 15.35, W arszawa  
58.20, Budapeszt 9u.6ó, Białogród 9.13 1/4,

■ Ateny 6.82 1/2, Konstantynopol 2.64 1/2, 
Bukareszt 3,21 1/2, Hclsingfors 13.09.

o g ł o s z e n ia ,

PŁASZCZE

WOLNE POSADY. 
10 erowy »  wyra*.

I NAUKA I WYCHOWANIE.
10 gruesy za rytar.

Pelerynki d a  dziec. j
poleca w  wielkim wyborze

Specjalny Skład

U flO LE H iC E R A I
Leopolda Haasa

UhiUl, LegjOlBUl 3 • lei 1M5

L I
UCZNIA do praktyki, tatoligantnego przyj 

min Fa. „Zakopane", Akadamtaka. 24.
100-2

CHCESZ O IR ZY H A C  POSADA? Musisz
ukończyć fcuraa fachowe koreeiponden- 

. cyjne iprof. za, Warozawa,
Żórawin. 42- Kuim  w yuc^gą listownie:
In icW icn i, rachufikiowośaii ktnpń«ejfflkiej, 
Drorespomdanoji haiidiliawcij. stenceóafji. I 
nauki handlu, prawa, kartoafjt, piieamia 
ora maszynach, towara-aś&wstwą, mi-
Sidlskiogo, frauciiBlciogo, raamfedeteffo. 
Po ukończeniu świadectwo. 25lMbi; i 
IpncspeMów, 3671-3

1
STENOGRAFII wyucza IMowas najdo­

skonalej loslytuit Stenograficzny —  
Warszawa. RrtiWa 20. Czytajdfc talic- 

•j sięcRilk „Scnołtrar l-Msk-r. 0754-?

DOŚW IADCZONEJ wydwwawczyni ze 
znajomością języka obcego w btówjfj i 
p iśm ie (n iem iecki lub Irańeuski) do ! 
chłopczyka lal 7 i dfflęwflłzyink, lat 5 po­
szukują, będziostwo w  Radziwiłłowie 
Wolyrisllffn- Zgłoszen ia pieóOia*© z  do- 

',/ntfcżćińióni odpisów  św ktdndtw  poprzed­
n iej s łu żb , i  iffidanietn w a ru n k ó w  na d ­
syłać do Sędziego Chodkiew iczu. 3811-2

G E N U  E.JO.AN wante english cony-ereś î-on 
to eschamge of frendi or german, Wrife  
„Eujchamge". 3337

l MIESZKANIA, SKLEPY.
10 gioaey ur wyra*, I

POSZUKUJĘ 3— 4 poikoji z przynależno- 
ćoiaimi, w  śródmieściu, czynsz płatny 
<z góry wedle umowy. 'ZMeszonia do 
Administracji ipod .'Słoneczne". 3830

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grona aa wyrai. i

OSOBA lat 24, >nt., spoirojna, poszukuje 
posady do dziecka lub towarzystwa pa­
ni —  na skromnych warunkach od za­
raz lub później. Helena Bobolska, B o ­
rysław  Koszarowa. 3842-2

EM ERYTOW ANY oficer WV J». lat 37, 
przyjmie odpowiednią posadę w  charaŁ- 
fenze zawodowego szofera wo Lwowie 
lub okolicy. Oferty do Adimmiblracji pod 
„Fachowość - ugacawaS®! 8817-3

PERFEa i  stemografka polsko-niemiecka 
przyjmie posadę pod „Polka" Admińt- 
etracja, -3730-3

I KUPNO I SPRZEDAŁ 
12 mroczy za wyraz. 1

F O R T E PIA N Y , pianina kupuję. Gotówką 
najwyżej płace. Nowacki, Piłsudskie­

go 17 3863-3

j B O SE N D O R FE R  w bardzo dobrym sta- 
! nie do sprzedania. Zgłoszenie Chmie­

lowskiego 9, drzwi 7 od 3— 5. 3858-2

PENSJONATY! ŁÓŻKA U M Y W A L N I", 
N A J E Y h U  E M A L IO W A N E  oraz wszel­
kie inne artykuły żelazne poleca 
RENTSCHNER, Legionów 37. 3040-12

F O n rE P laN , pianino, fishałn  onjuim ku­
pię, zaraz plącę gotówką. Hinaik. Pilj 
sudsMego 21., I- p. 9790-5

M ASZYNY do jiuom a biurowo i podróżne 
okazyjnie do nabycia. Henryk Meller, 
Lwów, pl. Smoliki 1. Teief. 5— 40.

3719-10

ZBIÓR ładnych wzorów kłutych do roz- 
- maiitych haftów, wystarczający _ do pro­

wadzenia wielkiej pracowni Ą fao  sprze­
dam. Z-głorzenia adm. „Okazja 150 .

3699-2

MAKIETY T F N n ISOW E
napraw ia angielskim  apara­
tom „W olący" począwszy oa 

12 zł. za naciąg 
00 g '. za struni.

I .  M A C O C I N S K I  
ŁbawU -  Papiery. 

Lw ów , Krat w a 25. 
(obok Akademickiej; 

Spi^adaje najtaniej strony 
angioldkle 1 inne przybory 

teuni-owe.

f RÓŻNE DONIESIENIA. j
10 grouzy za wyra*. J

SPR ZED AM  aynamo używane 20 K1V fa ­
brykatu SiemcnŁ-Scnuckert E 220 N  700 
z regulatorem. Struną .larcmczc. 3845

K U P IĘ  używane dynamo około 40 Iv\Y 2
x 220 czyli 4t0 prąd slaly z transfor­

matorem. atrum, Jaremcze. 3845

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiumy, 
płaszcze Pracownia sukuu, MikOiaja 18 
L p.. naprzeciw ,,Lektora"- 3t81-10

M AGAZYN MayswahAlter, Soibit-SKicgc 5. 
otrzymaj aryguulhse madefle po przystęp 
mych cenach. __ ________

UR ZĄD ZI światło dtetóryeme *ga. i M e -  
Icolwi^k mieszkanie* Z^łośze&iia 
•na“ ped. , & m w \ lc £ .  ________

VS 1-DZIERżAWHS na lut kilka domek 
m idm aoBć pod „Byt!" do- adratoatateń-

6831 dl

Konkurs.
Magistrat miasta Dóliuy rotspisaje IcuAknre na irzeprowadswuc

tm m \  i m m  e iM ii.
Olerty należy wnosić do Magistratn do dnia 15. maja 1928.

Gierty winny zawierać plany i kusatorysy.
Śiffpy koMstory . J plan sieci elektrycznej jest do przeglądnięcia w Ma-

gifttrmńo.

Magistrat zaaLsfcga sobie prawo wolnego wyboru olert wzmetu, nie 
pinnyjącia żadnej z  niob bei jekiegoki wiek odszkodowania na r*i»jz ołrrenta

Burmistrz 

JóZEF NEUBURGctf

L. 86H7/2S Huryuiaw , dn ia  1. m aja  1928.

Magisirat miasta Borysławia ogłasza

KONKURS
tia  s tanow isko

KlemdM m:eisklego Oddzliłu iKohnlcznegd.
Do stanowiska, tego pnywiąsane eą, ę o fP y  Wwdrue V£II. waglednio VII. 

stonW  służbowego urk^dników państwowyoli 2 dodat, kwmunaJnym.
W a ru n k i p ł-żyiccłh :

1) N io p rze k ro c żb ń y  4 ó . hók ż y d a .
2) Dowód obywatelstwa polskiego,

Nioska&itc-kia prues^odfi. •
4) Ukóóc2»ne wyższe studja tccLiiteżiie z egUami-aArai pańslwuwomi.
5) Conajraniej 2 - le tW  p fa k ly k a  samorządowa.
Należycie uackumehiowano podania wrak z opisem żyma ttaleiy wnieść 

do Magistratu do dnia 20. nujt, hr.
Posada do objęcia natychm iast,

3790-3 Bunnislu: lnz. R . Mocbnick ,

da Saoatw , Laucz poleca ^okoje z ca­
lem jjlrz j manlcm po cenacb bardzo 
uuilaikon-unjch. 7256-3

ORYGINALNE Singóra uiaszyny do szycia 
okazyjnie bardiżo tanio poleca Leonard 
Wtu.ke, mechanik, Krakowska 16.

_ _ _ _ _ _  3652-e

K u R In K I franeużkie tiulowe, wnlaneien 
■ki klockowe jakotoż hafty szwajcarskie 
poleca najtaaiiej Piepct, Lwów, Bo'iimó'r 
1- 7. 3783-. J n

-—!if----------------------------------------------
S PE C JA ^LFU  chorób dróg moczowych 

D , nljn«* Monia ordynuje jak w roku 
ubieghm. o-d 15. maja w  Trnskawr.a,
w tlffll,M arla  Helena". 3755-11

N a  im ien in ?  na jpięfcniejsze podarki: 
Oorazr wybitnych malarzy (polskich. 
Wielki wytoór. Spłaty. Gony od 10 zl. 
„Zachęta", ut. Ijegjonów 7. 3820

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony tymczasowy 
dokument wojskowy, wydany przez P. 
K. U. Przemyśl, na nazwisko Moscs 
Schwanenfeiri 3811

ZG UBIO N O  kurię uwolnienia na nazwi­
sko Michał Suchostawski, ur. w  roku 
1906 w  Sżczawnym. Unieważnia się.

V 3855

j a s t r z ę b i a  UOHA (nad ipeilnem mó?4
rzom).1 Ponsionait „R 41  Ol— P o les ie" czyn 
ny ftd 1. czerwca. Infonm-: W arazawa, 
Nowifflwieijsika 15— 20. 3810-2

RAKÓW  rozpłodowych potrzebuję w wiyk.' 
szoj llośn da (jeziora pod Wnjrszanvą. 
WiiuSoimość: Wamsżaiwa. Piękna 2. m. 5.' 
teł. 265 -64. Skarżyński. 3835-2

POSZKODOW ANI ■Wojną, walol'yzacją, 
oraz drobni akc,jona'rjusze, żądajcie na- 
lyTóhmiaist okazowych numerów tygod­
nika „Gazeta Społeczna", Lwów, Peł­
czyńska. 3S32

N1EM IRÓW  - ZliR ó.l. Pierwszorzędny  
ptusjouat „I-rzyjazń", piękne położe­
nie, kuchnia doborowa k—  ceny umiur.. 
kiwane. Ul. Połczyńska 1 II. p. drzwi 7

3846-3

N A rR A W IA , czyści, strryzt dywany per­
skie, smyrueńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, tanio,' solidnie. Borkowska, Ber 
nardyilśki 12, naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskiego. 3-SGo

3UDZIKJ -ZEGARKI ..jZęinjiCh", Ala.s1" i 
tono ozdobno i ł,wyctojj&e najtaniej w  
najwięikszym ekladżte zagankó\. Dąb- 
luWSki i Raawuweiriki, Lwów , Akaric- 
■mdskft 9- (Hotel Gcorge u). Dogodne wa- 
a-unki. W łasno pracownie. 3-672

ThllsfcA W IEC. Pennonad „W anda" ohak 
źródła „-Nafteia", poleca od 1. czerwca 
pako jo ełanecśne z eilekitrycznośdą, po­
ściel* i utozyoiiniam po ccniach ustalo­
ny eh przez komisję. Zarząd: Lwów, ul. 
Ochrewefc 4 a. Zamdlcrowa. 3713-2

KONTROLI bilansów przeajiębianstw prze 
mywtowycli i fińaip^óyrycl' stałej lub da- 
raźnej, organizacji, sanacji lub likwida -, 
eji podejmłs eię doświadczony facho- 
Wiwc bardzo dobrze usŁsyiurikowany w 
Klerach finaauwwyi n \  z  Uiuąlepszemi re- 
farenciami. O im y  ao Administracji te­
go diztonnŁi uprasza slg nadsyłać dla 
„gtuteA*1. 3700 o

BbKOtFBREBO r/NIŁ: C zy  słnikccn ..Ge-
zety Porannej". Nuipdsz fmię, -nazwaske, 
m ięsiw  urod'aanla. otrtyn.asz dara-w 
lwasżurę, akre6k®ie charakteru, zdolno 
S etf praaezatuszenia. Posnasz kim jesteś, 
kim być anoiżcsi- Adresu]: Winsziawa, 
Redatkcja „Wrodzą Tojamnn". Skrzynka 
poeztowa 571. Załączyć nlńipjeze ogło- 
szerae, znaezek w t ó t w y  na przesyłkę.

  3794-3

NOWOfiÓI Laiku „Patent" składane t  ta n  
łeracenu Miinitiium rniejoca zajmujące 
żh 30— . otonutny skkdattó-' „higjpn'Au 
w a „  ż flfuciatią uiatką 35— , Łóżka 
mkrzmkswfe tsjpleerawiftSi 3 -to-—. Łóżka 
siatkowe 35 Lokka kuchenne skk-' 
ąąne 13— , f K - i k  ttojąco S8-— . 
W kttóy dA pUhb 96 .'-. ŁóaLa ffitwięź- 
iwj SÓO— . Mateótace irnwisno 30.--, 
Wtefcieir.m 75— . Fabryua SAKS, Ky*py* Ir rv ,4* L?i - fl ł ft*? 0 fy * fi

^IłBóśaiiatiui GuotDU t toejUttrya
csnych, b. sekund. Pdó9tw« ŚZfitHla Po*

D r. F H IS C H  S A W IC K A
Oidyauje dla kóUa CŻ 3— C. W ałów a ł l .
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^ lo w o  o tw a r ty  magazyn trykotów i bielizny damskie
T a d e u s z a  W i t e k ą ,  Lwów, kutcwslciego t.

poleca po wyjątkowo niskich cena h reklamowych P c Ó C Z U C h y  B i e l i z n ą  d a m s k ą  S k & f p e l K !
Kombin i^Je Wy oby t ry k ^ ^ w e  Pończec' y suort,

(-arsenki Jumpery koi sze lk i Chustki batyst.

HOlf winu
ze  św ieżych  ow oców . W yb orn e  n apo je  

dla zd row y  h chorych i dz ec.. 

W sią dzie  tfo ncbyci<ł.

mim - 2̂ .
i tamo

. L e © n a r _  W Ą N K E ,  mechanik, 
ul. K ra k o w s !  u 16.

Konkurs.
Zarząd miasta Przemyślan rozpi­

suje konkurs na plan, względnie budo­
wę rzeźni miejskiej w Przemyślanach.

Oferty nadsyłać należy do Zarządu 
do 20. maja br.

Zarząd miasta udziela liliżsżyelj 

informacji'i. zastrzega sobie dowolny 
wybór ofert . 3838-2

Komisarz rządowy 
CPodpis nieczytelny).

MAŁOPOLSKA FABRYKA WY­
ROBÓW STOLARSKICH

Bracia FEOEP.
Lwów, ul. Szpitalna 74. 

Tele f. 40— 11.
Przyjm u je wszelkie roboty stolar­
skie i baiiowlane, jakoteż do kielo- 
wąi ia /sżlfboaene, listwy podłogo­
we, opaski i  różne profile, po cenach 

r przystępnych.
3147-10

SMARY „GARGOYLE*
opony jarocchod M l h e l ln , . F I r e Z  
s t o n e  i i. iypó,v norm aln .cb  
i " zmóc onych oraz a rty  ut» foch 

-n ic zn a  d la 'ta rta k ó w  - i firm  n a ft w y c h  
po cenach kounurency nyck p  leca 

- ■ ' !• rm i
1 ‘D t l l f t T C 4* p iL az  Hans mana 'i I. %
, D Ł I i H I L  Te 'e f. Nr. 35-02.

G ftijji h i d r e
śpią na niehygicndoznych siennikach, na­
tomiast każdy mądry kupuje po 5 Et. ty ­

godniowo materace sprężynowe u firm y 
Fabnrkn mebli

FAMETA
J.wAw. ni Wr^?ł?r 7ricH 1 8 a.

i t i  y  n  i c 7 a
'ue-ns.ioniT „Leśn iczanka1' przy ul. Pu­
ławskiego, blisko nowych łazienek poleca 
pokoje słoneczne z • balkonami i  weran­

dami.'
U trzym anie pierwszorzędne. 

Zgłoszenia do 10. majaf br. Wittlinowa, 
Lwów, Zyblikiowicza 16. I. piętro. Telefon

Pensjonat•IH nrbą S an to s " pod za rzą ­

dem F tlic.j HorschdBrfer.

Pokojo slsncoaa#, wykwintna kuchnia.

c  Gn v  I?i.to o ttftr> fl. ?75-;t8

U iz li ijid d jh a ir u iL X /S J ^

L w ó w , H e im  ńska 22.

S IA  i K I  p u c  a- 
ne  do pgr d/.ui, 
S atki t le lo n e  do 
ok ien  P a fy , S i­
ta, L in tw k i dru­

ciane.

i. KONRAD
T e le fo n  49-83.

./•• y z n a ń . .

Spsc a Jsta chorób w«ne y< 
czutych a &kórn>ch

Dr. I. MUhD . "■
ordynuje od d-9, 2-0 w  niedzielę od 
9*1. Lw ów , A S N Y K A  1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tul 48-01.

NERWOL
Cbem ka D-ra FR ANZO SA, Jedyny 
radykalny i -  wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
ktucie z pow oda przezięb.enia, na 

pos rzat, ischias 1 t. p.

Żądać w aptaxac©
UlyrflB l głilwna sprzed! AplsHa 
iniHolasciia, lwów, KoperniHa i.

R O W O W Y
wszystkich sy-romów, oraz wszelkie Przy­
bory do tychże poleca hartownie i de­

talicznie 3o96-5

A, FHIFD7ELD
Lwów, Jagiellońska 9- Telef. 34-65.

_ _ W  ’ ' c i ’ ł l ' * i  wi fi '/r*ołT*in/>)o o  tt* ■ r'

N A  h a l  O w szelk ie O BU W IE  hysieniczne.
trwale, w y  -godne i tanie .z  płótna, .skóry, 

sukna filcu -ifcp- p o le c a j  wykonuje- 
F A B R Y K A  P A N T O F L I, Lw ów , W re- 

now_ a 4,
także do nabycia po cenach ściśle fabrycz­
nych w  U N IW E R S U M " pasaż Mikuiascha.
Zalowumie i inne n iożiiw  I  naprtt^St usku­

teczn ia po cenach w łasnych. 3595-20

n M  ml o.
L w ów , ni. 3 go Muja 11.

kupuje:
KO NICZYNĘ  C ZE R W O N A

KONICZYNĘ B IA Łą

t y m o t k ę .

Prosim y o próbki towaru w raz z  poda 

niem  ilości* 3781-2

+  KEWUS +
P re ze rw a ty - .v y  p r z e z r o c z y s t e

bardzo cien  ie, n iedośc ign ion e  w  gatun­
ku. M arka rp a  entow aim  na ca łym  św ię ­
cie. W ystrzegać s ę  naśladow m ctw . Do 

nabycia  w szędzie .

L U B IE N  W IE L K I  
znane zdrojowisko kolo Lwowa. 

Kąpiele: siarczane; borowinowe (cale i
częściowe), elektryczne, rzeczne. Inhala­
cje Bullinga, Em anatorjum  radowe, Zan- 

der i t. d.
O T W A R C IE  SEZO N U  15. MAJA. 

Inform acji udziela ZarzaJ zdrojowy..
3551-3

W ażne dla P. T. Właścicieli kamienic!
Sprzedajemy johoj zastępcy G anoślą - 

skiej: -fabryki’ Stephan, K roh lid i & K liip- 
f j ł  bezpośrednio w łaścicielom  nier-uchonTó 
adi

| k U B i Y  na Ś M IE C IE
| w przepisanych w.ymiąpach, grubo w  ag- ' 
j niu cynkowane, przeto lepszo od wyrobów  

U tejszych, . po zl. 30 za  sztukę- P rzy  
w iększym  odbiorze rabat i  dogodne w a ­
runki płatności.

POLSKA bPÓ LA A  „W U LK AN ";
Lwów, Pasaż Mikola;cha II. schody U, 

piętro, tel- 1-15. *7 4 -1 5

*

W 5BZEE; 
■PCRBEHE]

♦
O D  P Ó ł.  W IE K U  P O W S Z E C H N IE  

Z N A N Y Z E  S K U T E C Z N O Ś C I A N IT R A knur Idealni© ude- 
likatnia, matuje 

cerę. —  Niezbędny środek toaletowy 
w  każdym domu. — Konieczny po go- 

i. — KREM Li J u L ' 'O  AfY 
znakomic.e udelikatnia rę -e. 

Żądań wszędzie.
LABORATORJUM  S T .  G Ó R S K I ,  W A R S Z A W v

N B A f i o  .
ST. GÓRSKIEGO im iu . —

Na 6 -mi^s. spLty! Ha 6 -m s łaty!
Ubiory męskie i damskie
B.T0WE i Nil MIARĘ z nade szy-h rnaterjałów blef,kich 

NAJTAN1 J TY . 0 u FIRMY

Kra]o%y S k ł  d Cdzieiy

LANG i SCHIMMlI 1.
L w ó  w, Pasa.l: M iłcclascha,

Mydlą toaletowe,
luksusowe 8 ekonomiczne. 

I rivdło f proszek ^llask 
Now o pntent mydło BLASKOLIN

W it lk c p  l s ™3 W ytw órn ia  C hem iczna

B L A S K
S p  /©KO P O Z N A Ń .

CENTRALA POŃCZOCH, PFAU. RYNEK 19 "JgZZUJS
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C / S C / C U &  / > / & & / ,  
t o ą i j r y .  z m & r ? $ x c x ś b r i r n r t e  c u ą c fę / t w ^ /

p. Hłuboczck UJielHi,

Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki I

X  
TtK i 
U  ! 
»  | s *  : 
K

1, Badanie kręgów,
2, Nastawienie zwi- 

chu.
(C h ory  k lęczy  oparły  

o m ięk i stołek).

Z  w i c  h k r ę g  u,, czy li 
praw dziw a przyczyna  
każdej choroby, którą 
jo.-t ucisk nerwu w  o- 

Iworzo.

ski $
ckU S

K H K X *

p #l a

P IE R W S Z A  K R A J O W A  W Y T W Ó R N IA  
TNSTRUW BNTÓW  M li Z Y C Z W  C H 

l HAWCISZKI NIBW CZTK. Lwów  Gró-
decka 2b. Tc-!. ij-7 b  

Petera pteTMisaurzęd u » 
liLslTUmentY dęte j/..i 
gwarancją, tl-letnią  na 
czysty stróy i miejsca I li­
towanie- Również man­
doliny i gitary własnego 
w vn.\bu pierwszorzędnej 
jakości. Wszelkie inue 
instrumenty we wielkim 
\vvixK’zo pu cenach koai- 
kweofcyiuycli. Zawodowi 
m u z y c y  otrzym a ją  opust.

Przyjmuję uaipna-wki i 
{przbróN ci iw stru m eń ló w .

15784-2

S. FISCH
skład futer

we Lwowie Hetmańska 24.
z iw iadam ia uprzejm ie P. T. K lijen- 
tele, że i w  tym  roku przyjm uje

FUTRA
do przechow ania i konserwowauia 
przez lato za  asekurowaniem  przed 

kradzieżą i ogniem .
Specjalna pracownia

dla przeróbek  i w ykonan ia  w szel­
k iej roboty  kuśnier - ltiej.

* ’ • * *  -nw .-

!! Z a le ty  M Y D U  SIMOłTa przy abiegarh 
to letowyca. Czyści, u e drażniąc skóry. Udelika- 
tuis, nie wysuszając naskórka. Odświeża, ni -> wy­
wołując zaczerwieMeoid, potęgując.w len sposób 
dobroć yiirte i ożywcze działano Kremu Sirnon’a 
Na zakouczeule Wasz,, ca zabiegów toaletowych 

j , stosujcie P U D E R  S lM O N ’A .
Jest on drob y, p: ze’ egająey, z subtelnym za­

pachem, łącz cy" w sob e wszystkie zalety, wyma­
gane przez Was od dobrego pudru.

Cme, rouUre & Sans Sion,
P A R f S .

II

ZAW IADOM IENIE .
Ninicjszem zawiadamiam P. T. Klijenlelę. żc pracownią kuśnierską z uf. 

Grottgera przeniosłem na
U L I C Ę  Z IM O B O W IC Z A  1 7 .

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, upraszam o dalsze popar­
cie mego przedsiębiorstwa. Przyjm uję wszelkie zamówienia, przeróbki i rrne- 
lacjc, oraz przechowanie tiiler przez lato

k wysokietn pow ażaniem

M A R IA N  T O M A S Z E W S K I, w y tw ó rn ia  
k u ś n ie r s k a  

dbO z-t L w ó w , Z im o ro w ic z a  1 7 .

C E N T  O G Ł O S Z E Ń :
Z* wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 70 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
słem 12 gr., za wiersz 1 ezpąlt. mi firn? 
trowy (s?er. Oto mai ) nadesłane JJ gr,, 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy <ster. 
60 upn.) po k topice 40 gr., za wiersz 
1 -ŁipiIt. milimetrowy (łzer. 60 m ar) w 
tekście (k r o n ik a , repertuar, dział c k o n o

raiczny i ldj  za wiersz 1 szpalt,
milimetrowy (szer. 60 mm.) w nrJrkułacb 
10 0  gr., za wiersz l-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 min.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za fłowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzeda* za słowa 
52 g r ,  drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 13 gr., prywatne za elą- 
wo 13 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 ar., cala etrona ogłoszeniowe 
285 ż?., pół strony ogłoszeniowej 16® zł-. 
cała strona tekstowa 480 z ł.  cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 670 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 80 proc. drotsze. —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzetonenk 
szenia osobno stojące 1 bez nnmera doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialności *a  ter 
minowy druk nia przyjmujemy. Part*

przekazów nia boni fikniemy. —  t
Holmnny egloarenierwe «n podziela
7 , w fzzpall), tekstowa aa  |
(szpalty!,

PR E NUM E R A TA  mlesłeeaam 
dostawą na mlejse* lub p w

*yłką pocztową , , .  , « 
dostawy . ,  ,

grasicą , , ,

. • 
f ♦ *

Z  drakam i Spółki ssydawłfctejt G R O D K I *  SPÓŁKA, pad zeuri, Jv Pf-OCKIEGO, we Lwowie. Gdp, red, STE F A N  fctWkZAiMJWoKf,


